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POLUSIA 


CÓRKA KOŁODZIEJA 


CZYLI 

WOLNOŚĆ OSWOBODZONA 
OPERA TRAGICZNA 
w DWÓCH AKTACH 


Z Rofsyifkiego na Poliki jezyk przetłumaczona: 


Sławny A ryumf co zadziwia , 
Więgkfzy ten co ufzcześliwia. 
Krafici * 
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i DO CZYTELNIKA. 


Më tte zadziwiać Lafkawego Czytelnika: że na 
czele tey Opery położone Wielkie Imicy żadnego nie 

odbiera komplementu, któryby fRtadat fzczegulnie 
potrzebną Część tego Dzieła . . ; Bojaźń to iednak forau 
wa, ażeby Ktoś z boku nie powiedział, że głodny Au~ 
tor, a prźed siedzeniem koien nie Jmaczny. — Ria- 
dzie % zaś to Wielkie: Imge z tych dwóch przyczyn: 
‘az, Że mu w tym czafie cała Pew/zechność wina tefl 
baridza, wiele, drugi, aby tò Pifno w adfłeprym niece 
pd Oryginału tlumaczeniu, gdy ge fubtelnt. Zoilowie wys 
zperac raczą, Powagą nayprzyzwoit/sego Imieniowi 
femu fzacumkuy odich ufzczyphiych ukąfkow zratos 
pane bydź mogło ~ Godzi fie atoli wyżnac prawdę, że 
w wielu: micyfcach zńagdzie moze Czytelnik i. znaczne 
pmyłki, tle gdy wiademością (wolą zachce fig zbliżyć aż 
de famege Oryginału, lecz nie dofłateczna biegłość s 


| gzyku Zagranicznym,powinna fig wziąć za exkuxę myle 
nego tłumaczenia. - Ze zaś wiektóre Sceny zdaią fig 
bydź przydługie.na jpofob pijanta Dzieł w tey naturzes 
nech 1 to Lafkawy Caytelmk mie bierze za sing Ruma- 
cza, gdyż ene tak: fig w Oryginalnym znaydutą Exeme 
arzu, zmniey [zac te, lub przedziclac, foie to rednog 


e chcieć to cudzą fig ubrać fiknię, m do ftanu niezrobioe 
gna Trzeci Akt opuścił fe, bo dla allegorycznych i 
rudnych flow w tamtym jezyku, ani było można tak 
redko i tgtwa dociec tego, co Autor_ w Jenfie głęboki; 
w przeniknieniwtrudzy, fłarat fig tym Aktem okazne, 

Lecz nie zadługo możb "będziemy mogli i domowym 
zykiem, sie mozalac fie nad zawiłością obcego; Dziefo 
| day Boż chwalebne! dokończyć, m A teraz Przedmoa 
¢ kończę Lowy Autora Monachomachsi; Czytay i dos 
wól niech czytają twoi 14. $, 
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JAŚNIE WIEL MOZ NEMU 
IMG PANU 


OGINSKIEMU 


HETMANOWI WIELKIEMU 
W.X.LITF. 

KAWAŁBROWI ORDERÓW WIELU 

PANU FTDOBRODZIEJOWĘ 
OF TAR UE 


, SWOBO.)ZKI Dziedzic Dóbr sazywaiących 
fie Wolność, w Opiece bedgcy. 

, PRRZEMOCKA;miaiąca pod Opieką Swobodz- 
kiego, ti 

, POLUSTA, Córka Kołodzieia tey Włości, 
fluzgca za Pokoiowę u Przemockiey, ukochaną 
otym od Wiecznika (wego Swobodzkiego. 

. POTEZNICKY, Pręyiaciel Przemockiey. 

, LIVOSNICKI, Sąfiad, Pokrewny, i Przy- 
iaciel Swobodzkiego. ) : 


» DOKUMENTOWICZ, Prawnik flużący u ' 


Przemockiev. 

. CLEMIEZNICKT, Poddańy wipólny Prze- 
mockiey. i Poteżnickiego, natrętny lubownik 
Polufi. 

. Dwóch Sędziwych Wieśniaków. 


ra Soren (RES 
Scena w Wolnosci pod Nowogródkiem w Aufteryi. 
s AT SR SL ID a IT 


AKTIH 


SCENA PIERWSZA: 


teatr reprezentnie Dom Gościnny Swobodzki w put=Sura 


lucie i Szdrawarach 2 biczem Furmanfkim w ręki; 
deymuiąc Kapelufa i Rękawiczki, kładzie at Stiliti 
Viofy widać mu z pod Bzląfmycy. 


SWOBODZKI patrząc nii Zogareks 


W yiechatem o famcy dwénaftty południowe yy 

dwanaście, a dwanaście, mamy godzin dwa* 
lzieścia cztery, teraz fiódma; więc przez trzy= 
lzieści godźin; mil dziewięćdziefigt upalić to nie 
lartyj i Ptak prędzey lecieć nie potrafi, ale teh 
ia to pobrały wizedzie konie fzalone cięgi, tid 
'ażdey Staóyi opętanie, minie już znidią, prawda 
e płacę tryngieltu and przepis, leca lik tylko 
bieżdzam; a ttąbka pifdiwym glofem wrźaśliies 
rtey czas mi konie bydz mufżą «ja zaraz Ź 
wzecznością JP. Postyliona profzę ua niieylce 
toie w Kotz, a fam na Konia i wishot z kopyta 
ie żważaiąc, czy góra; czy kamień: 


Pieśń te tonie Poczttr/kim 2 eer po każdey. fli ofits 


akkomoduiąc trzafkaniem z bicza. 
Co to za rofkofz w życiu jedyna. 
„Kierować tządnie końmi w zawody. 
Y machać gdy fig ane zacina, 
Gwiżdźącym biczem w pozad i wprzodyj 
A Chociy 


Choćby o cały świat naymniey nie ftóię. 
Skoré bicz {magly wezmę w rece moie, 
Hot hot wi ha hot. 
Móy grubo płafki Rumak ochoczy, 
Skoro go tylko rzefko dofiędę, 
Ledwie ze fkóry co niewyfkoczy, 
A mnie fie zdaje że Królem będę. 
Choćby o cały, &c. 
Kiedy ja gwiznę, lub krzyknę frogo; 
Wizyltkie mnie razem fluchaig konie, 
Ta którą każę iść mulzą.drogą. 
Więc zda fię iakbym fiedział na Tronie. 
Choćby o cały; &c. 
Kieruiąc dyfzlem z upodobania, 
__ Niedbam o złoto, ani pieniądze. 
Bo, tego jeftem pod ten czas zdania, 
Ze itórem Panitwa całego rządze; 
Chocby o cały, &c, 
Kiedy zaś z mieyfca złego wyrufzę, 
A ios od fzwanku czyito ochroni, 
Kontent, i w myśli wfpaniałey tufzę, 
Zein Kray {woy dzwignął w oftatniey toni 
Choćby o całey, &c. 
Niech mi kto daie Akafta zbiory, 
Lub miliony wraz tu zalicza. 
Nie będę na to bynaymniey fkory; 
Y nie dam zè nie jednego bicza. 
Choćby o cały świat naymniey nie ftoie, 
Skoro bicz fmagły wezmę w ręce moie 
Hot hot, wt ha hot, 
A co, alboż gle? Lecz « driigiey trony żeby 
mnie 
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mie tu kto fpytał, poco przyiechałem, prawdz 
wie nic nie umiałbym odpowiedzieć — Już to pé 
waa, ze miałem ukontentowania aż do fytu p 
wóżąc fiebie, ależ znowu porzucić Miafto, i milid 
wnim na iednę godzinę rófkofzy, lecieć tu m 
kilkadziefiąt na odgłos ten tylko, że tu ma byd 
moia Opiekunka i jakieś zgromadzenie, nudz 
fie, albo może i gryść z moiemi przeciwnika 

którzy wiem pewnie, Zé tu o mnie dobrze a 
pomysłą, ieft to iedno, to fig oddać dobrowola 
na Okrutne męki. „O gdybyz mi tylko pogad 
2 Polufig, z nikim fie wigcey nie widząc, naz 
co tchu pośpiefzę = (Woła)  Postylion; żeby 

tu była wraz Poczta gotowa m (Widząc idącą Ą 
lufie) Aleiakze wyśmienicie, wfzak to i Polu 


bieży. 
Ę 
SCENA JE 
Ten fom, i Polufia. 
SWOBODZKIE. 


POLU STA. 

„Nie dziwuy fie WMP, ieftem u takiey Par 
która mi utyć nie daie, ale owfzem ja fie zad 
wiam, że W Pana w dobrey cerze oglądam. 

SWOBODZKEŁ 
Sluchay Polufiu, człowiekowi maj, cemu 
Aa Zum 


24 $ BE 
zum czyftey prawdy Fiiozoficzney, byłoby pode POLUSIA. 
ością zważać naydrobnieyfze frafzki, - Bóy fie Boga, uchods czém prędzey, Żeby 
POLUSEIA. ig niepcftrzeżono. 
Tymei gorzey, kiedy WPan w pośrzodku 
zguby fwoiey i nalzey, przecież mafz tyle śmia- S a E N A IL. 
ości twierdzić: że ci nicnie dokucza, isata = ; 
a, co Doktorowie w takowym razie mówią, ze Polufia Krzefla ufuwa i zmiała; Przemocka ¥ Poe 
choroba taka, jaką W Pan cierpifz, ieft iuż bez ` dpanithi zamyślony. 
adney nadziei poratowania. PRZEMOCKA, 
SWOBODZKI. C6ż tu Waść tak długo robila? fiyfze Swos 
Choroba! dali-Bóg żadney nie mam. bodzki przyiechał; pewnie Waść tu z nim jakie 
PGLUSIA. konfzachty miałas, albo fig moze zaliła przed 


5, 5 ; nim? nu!“nu! nie odeymie on, iak ia ci przylozed 
Żartuy WPan, jam tu przyfzła kazać czyfto y PY 


przątnąc, bo tu Pani moia zaraz przyidzie ną POLUS La $ os 

akgś konferencyą,a WPan mnie fwoiemi smic~ "Wiem ia o tóm dawno, że ieftem niefżczęśli= 

zkami zatrudniałz, idz fobie WP! Pani moiey |wa, cóżby mite zale pomogły? 

tylko co nie widać. PRZEMOCKA. 

SWOBODZK EI. Milcz, ukaz, dzieło, tak będzie, iak ia, chcę; 

Co to ie& póydz WPan! wiefz ty, -że ja tu za Ciemieżnickiego póydzieśz, choćnyś lig fpęka- 

tem Pan i Dziedzic, niestwoia Pani, i ty do |Ł4, i jefzcze na Pofag każę ci % pigclet knutów od- 

iéy tylko docześnie, a do mnie wiecznie nale- liczyć, rogumiefz? 

yiz; co ta 2a §mialosé. mówić tak zuchwale fwo= POLUSIA. 

emu Panu. 


af . -> e 
POLUSIA. Tegoż iafie tylko z oświadczoney tylekroć 
łafki Pani fpodziewałam zawize, i fpódziewam. 


PRZEMOCK A. 
SWOBODZK, (2atrzymuigc) Mileż, mówie, i wyitgp precz: cò to za krng- 


Nu, to mnie widzę trzeba ultgpic, Chce odche~ 
zic» 


aji ‘ Sy x a pee ana. zielz diab ieżeli Go 
Ale poczekay i niegnieway fie, ja to tylko Zar- | bfność nieprzełtmana; igla. diabb arasi 


em tak fig oftożyłem, wieak wielzy że cię fer» | Wikórafz, chociążby 1-4 twoim regia fie 
detze : 


se 14 Nh 
$ | © E N A IV. 
PRZEMOCKA i POTĘŻNICKI. 

PRZEMOCKA (Stadatgc na Krzefłoj 
Zalterowala mnie t 
—Nu, icóż kochany Kuzynie, cay będzie co z na- 
fzey planty, którąsmy ułożyli? 
POTĘŻNICKI 
„ Mnie fię zdaie, że nam iuż 
nie może, Stary Seray {kis 
Sci iego wyzuć poft 


nic przefzkadzać 
któregośmy z wlafno» 
anowili, a to na fundamencie 
Praw dawnych wytartych, iakiemi fig popify- 
wac będziemy, nie ieft on tey przeaikłości, 
mógł poznać, co to iet Pref 
whose Ziem ika; bo to tylk 
nieprawości dzierżenia te 
gło: a gdyby 


aby 
o iedno ielt coby go od 


ï poznał, tó my na zbicie tey Pre.’ 


rypcyi, wyprowadziwizy. krocie mocnych i 


klztałtnych do 
dozwolemy. 
PRZEMOCKA. 

_ Ale czy tylko nie poznaią ci, do których to 
zdan nay Wigcey należećbędzie, i czyli nam Gor ; 
dźiwie dozwolą korzyftać z tego, coby i {prawie-« 
dliwość narufzało, 1 ich włafny ciążyło interefs2 


PO. TZ NIECH Y 
Już ja z moiey ftrogy uprzątnawizy wążnieya 
fee okoliczności, ubiegłem niektóre Ofoby kre- 
dytem i fiłą znakomitfze. Sobieradzki przez 
{powinowa-enic ig zemną, i przez. „.,ale niech 


to bes 


wodow, i geby mu otworzyć nie 


celktypcya, czyli Da- | 


go maiątku zafłonić me. | 


a bezmozga Dziewczynał) . 


(4 : . ie 
daley iefzcze utrzymywac będzie, to iedyni 


BEE ftarzala k 
to bedzie między nami, znifzczył = pape a 
mnie nieprzyiazn, a więcey ch ES at fobie ko 
ftro że i przylazoi dal BR a dotąd 
niecznie potrzebney odftąpił, i ież g i 
; . s bed 
dogodgenia interefsowi nafzemus ją pie R 
łowa całego Domu Sobiéradzkich, tanie «fa 
ię wzorem poftępowania; i gdzie Jya cae 
milczeć rofkaze, tam mnie wfzylcy pre 
fuchac mulzą. 
PRZEMOCKA. 
r 4 e) ? 
Jakzes tego profze mógł dokazac 
POTEHZNICK TI. j 
W tym była moia biegłość, poviem tte 
ón koniecznie potrzebuie ee RU e ŻY, 
fkutecznieyfzey dla mnie RACE, PRE O, 
p + s 1 o 
fng Zone; przez nią tedy wizy Ikoy Pod 
pa aiaa, Żeby zaś poftępek ten wa. 
zorem dobroci, i w przylzłość awantaz ai 1 
go, ftarałem fie go iak naymocniey iw i 
we mu zupełna kcrzyść 2 haadlu w = Ai. 
ich bronną nić będzie, miarkuyze czy ale 
łem? í 
PRZEMOCKA (»fłaiąc z Krzefła.) i 
: 7 wié ni og g 
Przedziwnie, ale fię wydziwić preii, PY: 
bieradzkiemu, iak on mógł na to une Shape 
w takowym razie i rodzonema Oycu egz 


niechciała. POTĘŹNICKI 


Juz ig ip co nam do tegó 
Juz fie te ftało, moia Pani, con h g 


ES 6 & 
iak kto, czy mocno, czy fabo. myśli; tetas świat 
Filozofski, tam łyka drzec, gdzie fie dadzą, & w 
takowey okoliczności Pokrewieńitwa niemalz. 
PRZEMOCKA:. 
Mnieyfzaż o to; a inni czy też będą z nalzey 


ftrony. à 
POTBŻNIČKI 
Sluchay, iedni z tych fa nadto fabi i boiazii. 
wi, drudzy nadto potrzebuiący; pierwfzych tedy 
poitrachem, a drugich łagodną ofiarą ulafkawic 


możemy. 
PRZEMOCK Aj 

Mnie fie zdaie, że Łitośnicki nie iet ant z 
pierwfzych, ani z drugich liczby, i że iego w tey 

ierze naywięc*yby fig obawiać należało, wf ak 
dobrze pamiętafz, iak moim i twoim Poprzednie 
Koja, nie mało dokuczyl, w caafie fied mieletnie$ 
klutni. 3 z 

POTEZNICKIL 

Prawdą, ale i to też nie mnieyfza prawdaą 
że sa obrotem wieku i świata, i okoliczności wfpak 
ig obracaią. Litosnicki nie ieft to ten, o któ- 
ym ty moia Sioftro wfpominafz, iak ztąd daleka 
Ho Krdiu Gangarydów, tak on daleki od zdania 
Poprzednika fwoiego. Prawdziwie był to czło» 
iek ofobliwizey biegłości, ia fam pomimo tyłu 
> zykrości i ltraty, którą w małątku moim uczy» 
if, czvię iakies (zczególnieyfze w fobie dla nies 
bo poważenie, i fprawiedliwie, bo też to on piers 
lay otworzył ową Kfięgą cudowną niedoseis 

< giym 


Z i | 
gly m charakterem pilang, w którey teraz ta, i ty 
ioftro moiay fkutecznie czytąć możemy. Cn 
pierwfzy nauczył nas przebiegów Prawnych; na 
ttórych fie nic z dawna, aż do Epoki cząfów ite 
EO nie znano, flowem, on był ieden i piecwfży 
Miniftrem dofkonałych biegłych Prawników, 
ale przy. tey ofobliwfzey doikonałości którą go 
natura utalentowalay iedną miał btżydką wade, 
ae był trochę łakomy, i fkutki tego dośc iawre 
zoftawił na maiątku moim. "Tey jajedney pais 
fyi w'przyrodzenia cierpieć nie moge, a ile gdy 
fie dotyka depanfu moiego — Jednakże nie malz 
hic takowego na świecie, choćby było naygor= 
lzćm, ażeby przebiegły Prawnik nie potralił z 
tego tyfiąc czerpać fpofobów dla fiebie korzyści. 
luchay mnie moia Sioftro, odkryię ia'ci tu iedüg 


, taiemnice bardzo ważną, i do nafzey okoliczno, 


‘ci arcy potrzebną m Litosnicki po zeyściu Antes 
cefsora fwoiego, lubo i w dofatki i w Doku. 


, menta zamożny, ubogi iednak na. przenikłość 


rzeczy, tak mu koniecznie iak chorey głowie 
dtrzebney; bo z talentów Povrcadiien legos 
amo mu fẹ iedynie doftato łakomftwo, otóż te 

tak nam niegdyś fzkodiiwey przyrodzenia iego 


Włafnosci, użyimy teraz do nafzey roboty, a czas | 


to asagdai, że igi niepoftrzeże, iak wpadnie w 
lapke. 
PRZEMOCK ha 
A to iak 2 
POTEŻNICKI 


„ Oto tak, mafz ty w opiece fwoie Wolgość, 
Fortune Dzaedziczną p. odzkiego, Ke 2 niey 
à mie 


| 
| 
| 


pag Arg: BY ; X 19 3 
nię wiele korzyftafz, bo ią pufzczatąc, choć to Bogu! pozbywfzy fig tego Towaru; ieftem fobie 
pod fubordynacyą {woig, iedoakżę w rzad obcy; Wolny myślić tak, iak chee, i W Pani radzę chwy+ 
a iefzcze dla interelsów fwoich trzymaiąc tam tic fig moich fpofobów, a nie będziefż cierpieć 
Plepipotentów i Kommifsantów, z wydatków łoś*ych próżnych fkrupułów m Wierz mi WPanis że 
zonych na to wizyftko, nie wiele ci fig co-okraia Saly swiat to wizyltko uwielbia; chocby było nay 
ną awantaz, prócz dawniey przywłafzczoney fow gorizém, so mocny uczyni. 

bie cząftki równie zemng.na dziedzidwo, PRZEMOCK A. 


$ e 7 gp Ę MC KA: __ Dofkonalfzy widzę iefteś Kuzynie od moich 
z Przyznam, ci fię móy Kuzynie, żei z tey czę* Jeologów: bos mnie od owa fkonwinkowały mue 
sci cale nic nie profituię, a dziwno mi, że ty i Lis ize im za to wnet uigc obroku, co go darnio doa 
to$micki z podobnie uzyfkąnych kawałków, nie tad, fiedzac tylko po Pieogarach, az do zbytka 
fkarzycie fie bynaymniey na takąż karyftyą. day wali. 3 
POTEZNIC KI. POTHZNIC KI, 
Ho! ho! ho/ bo też to u nas wcale inny fpofób x. To mi to rozum, tak W Pani czyń, a będziefż 
gofpodarowania, ale mniey{za o to, wróćmy fig SWE i chwalebną, i fzczęśliwą, 3. PO .SMIELCE 
do (wego; owóż mówię, potrzeba naypietwiey fwoiey pie zaptacilz nikomu za Kanońizącyg, 
nam zatracić Swobodzkiego, a Dziedzitwo ies Pocaciwi Ludzie, których równego fpofobu Życik 
obrócić na facyendę ku nafzym dallzym robotomy Davezylz, „fami cię bez naymnieyfzey trudności 
PRZE MCG W Poczet świętych zapifzą, i ciggłe foliały cnót 
OCKA. twoich wydawać będą, Słuchayże daley: zatra~ 
„a Ach Kuzynku! co mówifz? niegodzi fie, wizak- Qwfzy Swobodzkiego, z Dziedziltwa iego, Lito- 
żem mu publicznie „zareczyła befpieczeńttwo, a Śnickiemu, (ażeby milczał, i nafzey robocie ńie< 
gdybym go zdradzić miała, cóżby na to powlze= Przefzkadzał, owlzem, nam był/ {wom powierż= 
chność rzekła ? , Showng oboiętnością, a fekretng krefką pomocnym 
POTBŹNICKI był) podarować możefz; tym czafem ea ZNA” 
i Tied otóż rat : PYT + Ozna jemu przyległą: upewniam, że nie odrzuci 
2 is wong € 
a Nie godzi fig? otóż mi Kobieta; ia widzę, ze tey Ofiary, bo to człowiek także nie fkrupulatnyj 
WMc Pani mufifz iefzcze cierpieć we Dworze Myre zi ‘ache 
fwoi i P n Ą do tego {macany’kafek, któżby go niecheiat, 
woim tych pomazanych Pafibrzuchów, którzy PR Z K MOCKA 3 
bałamut a Swi : ; 4 a 
to bałamutną nauką Swietych, a niezrozumia” 
nych Taiemnic, mozgi ludziom zawracalą, i czy” POTE 


fig Filozofii prawdę potłamić ufiłuią; ią chwała s NICKI 


A może niezechce ZA ? 


% 20 $ 

mniy fobie moit Sioftro owe kawałki, któreśmy 
to dawniey uzyfkali, komu? ieżeli nie biegłości 
iego Poprzednika winni iefteśmy — Ho! ho! ho! 
iak on to dawno, iak fubtelnie rzeczy robił, aż 
 fwego* dokazal, bo mu _djabelnie tamta. ftrona 
i zręczną i przyległa. Przecież, Bog mu zapłać, 
że nie fam tylko korzyftał, ale i nam dał fpro- 
fitować, czemu? bo miał przenikłość rzeczy, i 
wiedział iak równoważnych fobie robić Przyia= 
ciół, Gdyby on dotąd żył, a niby można pomy» 
śleć o tey robocie, którąsmy dawniey umówili, a 
teraz docieramy, boby nam zapewne fzyki po- 
łamał, temu zaś zaufać można, że nie zobacz 

daleko, wiem ia pewnie, żeema curtum vifum ia 

Kruk na padło, tak fie chciwie rzuci na podaną 
fobie zdobycz; a my tym czalem z drugiey ftrony 
fwego dokazawfży, możemy znalezdz i do niego 
noviter repertum A co, iefteś w Domu? otóż to 
ieft ta Taiemnica, którąm ci wyiawić obiecał, 


PRZE MOCKA. 

A iakby tego dokazać, żeby przynaymnie™ 
kfztałtnie to Dziedzictwo fobie przywłałzczyc, 
i Swobodakiego zgubić. 

POTĘŻNICKI | 

Oto tak właśnie, iak pierwey, kiedysmy go 
nie dawno dla fiebie na około okroili; wfzak nam 
tikt iflowa niepowiedział, i owfzem to, cosmy 
gwałtem zabrali. Gofpodarze fami, niby nam 
dobrowolnie uftgpili,. czemu? bo były przy. nas 


i pozorne przyczyny, 1 mocne dowody; drugie! 


mamy; 4 o pierwize trzeba by. fig poftarac, 
PRZE- 
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PRZEMOCKA. 
Z moiey ftrony bardzo będzie trudno o nie. ] 
POTEZNICKLI 
je gniews ia Sioftro, i W Pani widz 
eh get zę nd page Czy “maize W Pant 
afidowanych przynaymniey Gofpodarzów - Wol- 


ności. ; 
PRZEMOC K'A. 
Y bardzo wielu mam nich przyiaciół. nie u= 
barwionych mafką obłudy. 
POTEŻNICKI 
Ha, ha, ha, wiem, wiem» 
PRZEMOCKA, 
Zdaie fie, że mi dofyć wielu fprzyia; ale mię 


to diabelare kofztuie, iiefacze obawiaige fig 1a- 
mufze tam uftawicznie trzymać 


Kiey zdrady, zy 
przyfięgłego mi Kontrolora, który memi inte- 
te{sami kofztownie kierute. 
POTĘŹNICKI 
enicie: otóż trzeba nayprzód uwa- 
włalności każde- 


ftynkcye łafk 


y 


ca Z 
dzitwo Swobodzkiego, iego famego na Kray 
Swiata przepędzą, albo też i żatrąca, wiee iuż 
niemaiąc Pretenfora, zoftaniefz fama tylko Dzie» 
dziczka Wolnosci, 
twierdzi, i będziefz wolna w izafunku i tządzić 
tych Dóbr wedle upodobania fwoiego, wzgledem 
zaś dotrzymania obietnicy; zrobifz iak ci lig zda 
wąć będzie, 


PRZEMOCK 4, 


To ia tylko fama dla fiebie tak mam ticzynicj 
„a z tobą iak fig dzielic będziemy? ; 
POT EZNICKT 
O tem potćm, iak więcey zyfkam yy niebgdz/eś 
„my fie kłócić, tnie poydziemy, idk to mówią, 4 
foba do Wóyta: W Pani wfzyfiko rób: na Imie 
Wnuka fwoiego, ażeby fie klztałtniey tzecz wy” 
dała, bo to wizyftko potrzeba czynić pod pożoś 
vem Swobodzkiego, i toż famo Imie nawet Wnuk 
W Pani, wziąść bedzie mufiał dla ińterefsu, a jak 
zatraciiz prawdziwego Swobodzkiegó, w tem 
gzas lig nazwie, iak mu fie podobas 
PRZEMOCK A 
Kogozby tu użyć z flug moich do tey raboty? 
POTĘŹNICKI 
Dokumentowicz zda mi fig bydź do tego 
wyśmienicie zdatnym: bo flyfzatem, że iuż pó” 
bratal fie z Gofpodarzami Wolgości, otóż on to 
wfzyttko regularnie zrobi: ale i to fztwczka am- 
bitna podobno, i iemuds trzeba będzie ofiaro~ 
wąć, nakfztałt famowładnych ġ nie podległych 
nikomu kawałków? | 
PRZE» 


Prefkrypcya iey Prawo w, 
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PRZEMOCKA 
A iakże, alboż on mi nie dobrze da tychczas 


POTĘŻNICKI. 
Rozumiem. 
PRZEMOCKA. 
Sprawięż niezadługo huczne Polusi. ż Cies 
mieżnickim weiele. 
POTEZNICKT 
Oy prawda, i huczne, i bunczuczne, i dla nas 


pożyteczne. 
PRZEWOCKA. 
Terazże tylko pozofiaie mi czas wfzyftko 
ukartować wedle rady twoiey: 
POTĘŻNICKI. 


Poczekay, mufze ci iefzcze zaśpiewać; bo : 
aż kontent, ześ zawierzyła fenty mentom moim. 
PRZEMOCK A. 

Dobrze; iia ci pomogę choc trochę na Pier 
choruie, a to z interefsów. 
A 
POTEZNICKI 
Kiedy fig Orzeł wzbiie fzyb-) $ 
kim w gore lotem, ) Te mi to Ptak, 
Strafzy inne Ptafzęta fwych )Szeyn gutter tak; 
fkrzydeł łefkótem. 
Byftro-o¢znym wym wzro- ) 
kiem poglądaiąc hardzie. ) To mi to Ptak, 
Upatruie połowy w. okru» ) Szeyn gutter tak: 
taym hazardzie. Y wi- 


fluzyl 2 


w 2h & 
Y widząc warts zdobycz z) 
któreykolwiek ftrony, - 3 To mi to Ptak, 


we Pi-we krwi niewinne S 
a _ key zeyn gutt ‘ 
oftro-bierfkie fzpony, A, “eae 


A Xlsdy iuz nafyci wolefwe ) 

AKOME > i 
* dahon e, i ) To mi to Ptak, 

w, ds, Ze mu pierzchaig ) Szeyn gutte ; 
$ Ptafzyny po ziome. : Se he 
ened na fuchym Dębie i ) 

nadet i : i 
gp bate y cały; ) To mi to Ptak, 


4 okropnym wrzafkien i 
ym + Kiem gwi-) Szeyn gutter tak; 
aime, by fie bardziey bały. ue Se 


PRZEMOCKA. 


Ach iakże cudownie śpiewafz kochany Kuzy- 
do mfzego ukartowa- 


nie! właśnie wyrozumiale 
DIA; 
POTĘŻNICKI 
K t6bić nie Sioftro, choć iersi 
ayn Si 5 na piersi choruiefz 
sdnąkże zgodnie i łepfko akkomodowaé gey 
bliziuteńki iuż ten tzas, kiedy fie publicznie obo. 
8 produkować będziem y. (/piewaląc Duetto.) 
A to tak, iak ów Ptak, 
A to tak, iak ów Ptak, 
Na fuchym Debie. 


SCENA V, 


Cie. [ati 2 Dokumentowicz, 
DOKUMBNTOWICZ. 
Wizyftko iuż left w gotówóści ozoltat 
wiz tuż 5 LOMATE tyle 
è; kdyś Pani gbiechała Dobra fwote dietiśG6 ol 
Sérays 
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Serayfkiego zdobyte, do któżych* Dokumenta 1 
Dowody tak fą dobitne, że: td wizystko na me 
fność iey zaymować będą, cokolwiek iefzcze as 
ni zapragnielz. 
PRZEMOCKA. 

Bardzo ci wdzięczna ieftem za trofkliwos¢ 

w wiernych moich uflugach. 
POTEZNIC KI, (na ffroniz.) 

Nie przeplacony człowiek, trzeba mu poda 
chlebiać. 

PRZEMOCKA. ( patrage na Zogarek.y * 

Zbliża fie godzina Lekcyi, którą biorę ò 
Prawie Natury; przeprafzam kochany Kużynie, 
że odeyść Mufzę, bo mi fzkoda naymnieyfzego 
czasu ftrwonić w tak flodkiey’ nauce. Zonan fie 
z Dokumentowiczem i opówiedz mu treść ume 
wy nafzey, Adieu. 

POTĘŻZNICKI. 
Adieu ma Soeur. 


SCENA VE 
POTĘŹNICKI » DOKUMENTOWICZ. 
POTĘŻNICKE 

Cobym ia za tö mógł dać, abym do intes 
tefsów moich tak żwawógo: tak obrótnego do 
fat, jak WPan ieftes; ale bynayinniey nie fzko 

tig w tym móim niedoftatku: bo ferce WPana 

troikliwość i przywiązanie do Pani Przemockiey 
mocno I móy włalny wiąże interes | 
DO. 


DOKUMENTOWICZ. 
Oddaiąc ranie na ścifłe i wi i i 
yf dle i wierne pofługi P 
matey, ieftem dwakroć a ea re tą ‘led 
wypada okoliczność, przez którą, mógłbym fię 
popilac z równą gorliwością i przywiązaniem do 
W Pana Dobrodzieia, ile gdy mnie iuż wielu tafk 
twoich uprzedziłeś dowodami, 
POTEZNICKL 
, Zanic to fobie poczytay kochany Dokumen- 
owiczy, cokolwiek ci mógłetn kiedy czynić, bo 
to ieft wfzyfiko cyfrą; wźględem myśli, które 
mam o tobie, i które wkrótce fkutkiem. wy mie- 
Tzyc zechcę: nie uwierzyfz może, gdy powiem, 
iak ciebie wyfoko wynieść ufiłuie, 
DOKUMENTOWICZ 


Cały wiek mó R 
wdzięczności. oy pozofłaie w. obowiązkach 


POTEZNICKL 


A st Poje ułożenie, fentymenta, i biegłość, dale- 

janego warte fą cełu, niż ten ftopień, który 
polladafz: aczkolwiek naypierwfze miedzy fluga- 
mi Pani twoiey dziedziczyfz mieyfce, fam nawet 
kfztałt i pozytura ciała twoiego, (Fizycznie mó- 
wigc: ) wfzyftkim to daie widocznie poznać, że z 
przyrodzenia famego ieftes powołany do równe- 
3° 4 nami lofu, a tym więcey, gdy włafność du- 
zy twoiey rodzonym cię nafzym w oczach moich 
wyftawia Bratem ~ Kochany Dokumentowiczu, 
o przekonanie, którem powziął w fercu moiem 
p tobie, nie dało mi zamilczeć przed Przemocką, 

uwiel- 


Xa K , 
uwielbiaiec i wynofząc zdatność twoią, a% fe ró- | 
wńiego z nami udziału, łatwą ią ku temu nala- 
złem, bo inz-w podobnym względem ciebie była 
przeświadczeniu, flowem mówiąc: poftanowilismy 
eiebie do tówney z nami wywyzizyć godności A 
fzczęścią; byleś ty tylko dogrzewał trofkliwość; 
w ufkutecznieniu powierzonych okoliczności, a 
to tém mocniey i czuley, im iuż więcey zapew 
niony iefteś, że wynaleziona korzyść ftanie fig W 
tzęści włafności ofobiftey należytym 1 tobie 
tdiałem: 


DOKUMENTOWICZ. 


We wfzyfikich czynnościach moich, nie mata 
naydrobnićyfzey zmazy, któraby , czułość fexca 
icharaktet móy fkazić potrafiła. 


POTĘŹNICKI 


Otóż z takowego przekonania naywiękfza 
fkrytość taieimną przed tobą nie ieft ~ Znafz ca 
łą Plante względem Babe zdiecia, bo ta czynnoś 
tobie zleconą była, wiefz że fig zbliża czas, i 
trzeba będzie żwawo popierać rozpoczęty Inte 
refs; nie tayno ci o tém; żem iuż niektóre po o 
biegał Familie, i w ściflym ie z fobg zamknąłe 
związku, lecziedna iefzcze zoftate przefzkoda 
którą koniecznie w przódy uprzątnąć należ 
Litoénicki ieżeli zagodzonym nie będzie, wiefz 
"że ieft w fpofobności popfuć nafze wfzyfikie ukła 
dy: gębę mu tedy zamknąć koniecznie potrzebs 
lecz tego dokazac inaczey nić mozna, tylko 
udziału maiętności Swobodzkiego, iako ie 
nayprzylegleyfzey: żeby zaśi do tego T 

Ulae 


|-2 
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ułatwic zaw”dy, któreby {pdr iaki; a przeto ine 
trygę w nasz umówiony Interefs miefzać miały; 
mnie fig zdaie, iżby Swobodzkiegó zatracić nays 
pietwey należało, a to tak fubtelnie, aby i pas 
miątka nie zoftała, że był kiedy właścicielem 
Wolgpsci. W tem otworzonem zrżódle, znay- 
dziefz i ty dla fiebie fuudufz uczciwey nadgrody. 
Wiefzże więc, od czegoby to zaczynać należało? 
DOKUMENTOWIZ. 

Czemuż nie? napifać, związać, zabic, i ażeby 

pamiątki nie było, utopić w Wiśle. 


POTĘŻNICKI Cusmiechaige fie) 


Trochę to za ptędko, kóchany Dokumento» 
wiczu, nie doiemy my ielzcze na tak wyfokim 
fzczeblu, abyśmy iuż bydź mogli tey gwałto» 
wności Panami, i toby nam fzalenie zmiefzało 
interes. ~ Jedna w tym wieku ieft tylko pólityka, 
która i nayokrutnieyfze pokrywaiąc zbrodnie, w 
IMafce flawy i waleczności światu fig ukazuie, 

igc przez hig wfzyftkiego co chcemy dokazy- 


ać trzeba, aby nawet i tego nie pożnano, ze Pa-| 


i twoia praghie Dziedzictwa Wolności, lecz 
hiech ią ńiby Koniecznié fami iey wybiorą Go- 
podarze~ Więc tak zrobifz, malz ty i mieć mo- 
zelz między niemi ufność, bos fig w ich Bradwo 
apifał, i mile cię fly{zalém przyięto, otoż tą 
;(nością i workiem dokazać wfzyftkiego niożefz: 
lay, świadcz, licz, fyp, obiecuy każdemu w: fe- 
recie i nA ofobności, a chocby tam i żywego du- 
ha nie było, zmiłuy fie nie głośno, bobys grazit 
Je iak naycifzey fżepcz ó tym'do famego ucha, 
aby 


= 2% 
aby oni fami zatraciwfzy prawdziwego Swobodz- 
kiego; Wnuka Pani twoiey, niby pod iego łmie- 
Inem za Właściciela wiekuiltego przyieli fobie, 
więc tak będzie, i kiztaltaie, i prawnie, i poży- 
tecznie. 
DOKUMENTOWICZ. 

Wiem ia tam kilku, prócz tych, co luż zielone | 
Krymki, a żółte rękawiczki nolzą, ze mogą bydź 
uięci, i diabelnie wielu za fobą pociągnąć, ależ ich 
lada czem nie rozłakomi. 

POTĘŹNICKI 

Obiecuy im z tegoż famego maigtku kawałki 
W wieczney nadgrodzie, bez zadney podległości, 
uz tóm fig w obietnicach fwoich rozfzerzay nay~ 
bardziey: iak to ieft flodko nad równemi fobie 


Panowac. 
OKUMENTOWICZ, 


To oni wfzyftko rozbiorą, a mnież fie co do- 
ftanie ? AE 
POTĘEŹNICKI 
Ty bedzielz naypewnieyfzy fwego. 
DOKUMENTOWICZ. 

Prawda, obiecała mi Pani moia iak odbierze 
więcey od Serayfkiego nie małe dwie maiętności, 
|to iuż nie wiele co z tąd potrzebować będę. — 

Zrozumiałem tedy wfzyftko, poftaram fie tylko, 
aby fkutecznie do upodobania W Pana Dobrodzie= 
ła doprowadzonym było. 
| POTEŻNICKI 

Zmituy fig may Dokumentowiczu, wizal to 
łuż wtym itwóy włalny interefs. 
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DOKUMENTOWICZ. A po prawdzie mówiąc, nie można fię i dziwić, 
Upewniam, że nie zawiodę: ale, dobrze cb mi człowiek uftawicznie w interefsach, znacznie iuż 
ma myśl ptzyfzło, fkarżę die, przed W Panem Pamieci nafzargał. = Co to za Pan nie ofzacowa- 
Dobredziciem, ze mnie na Dworze Pani moiey by ten Potężnicki! bo to i grzeczny, i hoyny, i 
wlzyfcy eierpieć nie mogą, fam nie wiem, za co; atny, cale niepocaciwie o nim gadanó, że ma 
chyba że mam lake u Pani, i wizyftkim, ile ze b age fkąpy i łakómy; ani mu to z oczu wygląda. 
mnie czyniąc dobrze kazdemu; ieftem RZ do po- Ga to go tylko nie lubię, iż bardzo z górńa dys | 
dłości uniżonym. kurs prowadzi, przyfiągłbym, że z całey nafzey 
POTEZNICKL tozmowy, innyby i iednego z drugim flowa zfżyć 
3 on ; Rie mógł, a dopieroż poiąc eo gadał, ale też zno- 
Co fig mala dziwić kochany Pokumentowie| wy z dtugiey ftrony wiedział z kim gadał; rzad- 
czu, zwycząynie to wizedzi¢ po Dworach bywa ką taka na świćcie mozgownia jak moia, i lea 
a może ito przyczyna, że ak niówifz, każdemu dwie wiekami wyradzac fię mogąca. Upewniam, 
podle fig unizafz, przyflowie powfzechne, na PO że jeżeli Potężnicki górnie mówił, to iedynie dla 
chyłe drzewo i Kozy fkaczą, nie traeba fig tak tego, ze iia też z górna poymowąć umiem. = 
bardzo upodlać. Ale nic to, porządnie ty z nich CU smiechaige fe I to takoż smiefznie, kazał mi 
wkrótce gadrwifz, gdy obok moie i Pani fwoiey g pieniądzach fzeptąć każdemu do ucha, a tam 
UZ i sno ot ać iein. 
laee.. Biesse zdrów. mafe śię fpiefsyc, z i głoś ym poymować umieią 
zapewne mt tam przyniesć mufiano poświęcane SCENA VIII 
śrebro, lękam hę; Zenyskta nie datknał tie 4 Tenże fam, i Ciemiężmicki. 
niegodnych, bo me każdemu wolno, wfzą.k wiefzy ae age Od 
brac w ręce świeconych rzeczy? (odchodzi) CIEMI HZNICKE 
Czy nie znayduig tu Pana Potężnickiego? 


SCE NA VIL DOKUMENTOWIĆZ. 


DOKUMENTOWICZ( fam} Nie dawyo ztąd odfzedł, iak mówił do Świę- 


Brać w ręce święcone rzeczy .. , do. czego ta onych fe ote kk A | 
powiedziano, wcale zrozumiec nie mogę; ale mu CIE MIĘŻNICKI 
ize koniecznie dociec, choćby ma przylzło i cały Ha! ha! to iuż wiem gdzie iefł. (chce odchodzić ) 
kwadrans myślić. Ńwięcone rzeczy... Nic 9 DOKUMENTOWICZ: 
głowy widzę na pamięć nie dóyde, mulzę pofzu- Koso: 3% 
kać w Donacie, iak fig tam te fowa tłumaczą. — | wikt 


‘ A po CIE. 


ufiędziefz: rób tylko ai pode wfzyftko (co wiefz) j 


> * 


z > b ać 
ee 
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CIEMIĘZNICKI 
Adlboś to mnie nie poznał? 
DOKUMENTOWICZ. 
Coś mi ethapia, ale nie mogę wfpomniec kto. 
CIEMIĘŻNICKI 
Miły Boże, wieleż to razy W Pan mnie uży 
wał, abym po Dobrach iego Pani ieżdźąc, i ie» 
mu fzczegułny awantaż zbierał, a teraz iuż zapoe 
minafz; czy chyba dla tego, żeś fig zapifat,w Re- 
gelir Gofpodarzów Wolności. 
DOKUMENTOWIC2Z. 
Ciemigznisiu, iak fie mafz? dopierutenko mi 
w leb wpadłeś, aż mi coś w karku łufneło, gdzie- 
żeś to hulał, że cię tak długo widać nie było. 
CITBMIĘŻNICKI 


Obieztzatem Dobra Potężnickiego, i teraz ý 


powracam fprawić fig z danego mi Kommifsu, 
DOKUMENTOW IC Z (licząc po ręce.) 
I co? mufifzże wiele prowadzić. 
CIEMIRŹNICKU 


Już teraz-z na chal przychodzi wiele wy- 
{ty 


cifnąc, oftatek z Zakryftyi pozabierąłem, Ale 
it fiewieim, co mu tu tak nagle zakrściło, Ze Nas 
pifal, aby iak nżypredzey leciec i przywozić. 
DOKUMENTOWICZ. 
Bo niewielz-co ‘fig robi. 
CIEMIĘEŹNICKĘ 


C -Coz takowego? DÒ- 
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DOKUMENTOWICZ, 


Względem poczciwego nalzego - Starufaka 


Seray ikiegos 


CIEMIEZNICKhK 
_ Szemuz me mam wiedzieć, wiem i należę: 
Cle wiem. 
DOKUMENTOWICZ. 
p> Ale drugiego niewiefz, i ją ci nie powiem głos 
sno, chyba na ofobności, i to iefzcze w fekiecie 
do ucha. i 
CIE MIEZNICKT, 
Juz ci tu niemafz nikogo; możefz beg tych 
teregielów mówić: 
DOKUMENTOWIĆCZ. 
Ale, bo tak kazano. Otóż fluchay ach EżĘ 
tylko kto nie podfuchiwa, (obeyrzaw/zy tlo. kolá; 
Zepce przy famym ucha) j 


| pos tó fzept ptzerazliwy, aż mnie fis 
zy 


sA nic ńiedófły(załeni, miów głośno; Wfzak 
tu nie malz nikogo: 


DOKUMENTOWIiCZ. 
Nie moge, (znowu w drugie ücho /zepeże, & i8 
kofici wymawia głośniey;) a Swobodzki żginie, 
CIEMIĘŻNICKE 
| I ptawdaz to. 
DOKUMENTOWTEZ. 
Mosels befpiecznie flowom moim zawietzyć 
© Chis 
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CIEMIĘŹNICKI. 


Takowg rzeczą i ja cupne Polufię. 
DOKUMENTOWICZa 
Cifzey, co tak głośno wymawiafz. 
CIEMIEŻNICKI 


Co mnie tam, czy głośno, czy cicho, ia kon” 
tent ze będzie moią. Dogodzęż iey potęzme 
ale i mścić fie bede za pogardy moje. Och, za 
bałamuciłes mnie tak długo, a ia nie mam czasuy 
byway zdrów do zobaczyfka: 


SCENA IX, 
DOKUMENTOWICZCJm) 


Ja mu w fekrecie gadam cicho do ucha, a of 
wrzefzczy iak fto. diabłów, iaka to bieda z tem! 
nieukami; on to rozumie, że z wyfokim człowie' 
kiem tak trzeba pofłępować, iak i z temi, c0 
z nich nakłady, chodząc z nahayką wycifka, tfu/ 
aż mickliwo. Czemu toia do wfzyftkiego; td 
też mnie za to, los az do równości z moią Paniń 
wywyżlza, Oy gdyby mi iefzcze choć na cal to” 
zumu, nie uftgpifhym i kroku, pókibym całegi 
świata nie zofłał Panem, ale nic to, nayciężej 
tylko złapac fzczęście za ogon, to i rozum- podí 


fkoczy. , 
: PIEŚŃ 
tw Tonach z Rufka wefolychs 
Kto: fzczęśliwy, ten rozumny, 
‘Temui świat holduie, 
Wfzędzie mocny, zawfze dumny, 
I każdy 


| Inafz, j 
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ł każdy go fzanuie, 
Kto fzczęśliwy, temu zawfze 
Słońce świeci w frzód burżyz 
Samo Niebo nayłafkawfze, 
Choć fig innym zachmurzy. 
Kto faczesliwy, temt fnadnie 
Zerwac i w zimie grono; 
Innym z Drzewa Liść opadni€z 
Temu w Grudniu zielono. 
Kto fzcześliwy, temu twardy 
Krzemień ogień wydaie, 
A on w fzczęściu fwoim hazdys 
Złorzeczy mu, i łaie. 
Kto fzczęśliwy; choć ale broi; 
Nikt mu nie śmie zarzucić; 
Cnota fama nie dófłoi, . 
Gdy fie zacznie z nią kłócić: 
Kto fzczęśliwy, nić dba o to; l 
Choć mu milczkiem złorzeczą: 
Tyfiqc świadków znaydzie złoto, 
Ze mu flawy nie fprzeczą. j 
Kto fzczęśliwy ten rozumny, de capos 


, , Ot tak, wyśmieniciem fobie zaśpiewał, włas 
śnie do mego rozumienia, i kwita, bo też to, co 
po wizyftkim na świecie, kiedy fzczęścia nie 
a fam żebym pokalkulował, że go nie 
mam, i mieć nie mogę, zarazbym fobie w łeb 
zapalił, i bardzo mi fig podoba w tey mierze 
determinacya Angielfka , niefzozęśliwie żyć, 
| więc lepiey nie żyć; nikt mnie w intencyi tey nie 
| przekona, a potym diabli wiedzą; dla czego Żyj 
[bez faczęścia, chyba żeby tylko byd ofiat. 
| Gg fzczę* 
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fzczęśliwemu, o! nic z tego, trzeba fie koniecz- 
nie ftarać, nietylko bydz fzczęśliwym, ale nay- 
fźczęśliwizym z ludzi, ldęż teraz do moiey 


facyendy, trzeba tu diabełney forfy, żeby wizy-) 


ftkim oczy zamydlic, i fwego dokazac, bo na 
tym całe moie ifzczęście , i awantaż , i honor, 


(odchodzie) 


SCENA X. 


POLUSTA. 
(2 popgdliwoscig wpada zapłakana) 

Ach niefzezesliwa ieftem,: nie maíz go tu, 
mdzićż fie obraca? może iuż i nie żyie, biedny; 
do czego cię niefzczęście przyprowadziło, <a 
zginąłeś, lub pewnie zginąć mufilz, 4 oddaiąc 
w ręce tyrana na wieki niefzczęśliwą Polufie, m 
wypielęgnowana w Swobodzie: ięczeć mufze na 
zawize w Kaydanach niewoli. = Podfluchałam 
dopieruteńko, gdy Potężnicki odbieraiąc chciwie 
przez Ciemigznickiego wydarte ludziom pie- 
niddze; łżami ich fkropione, upewniał go uro- 
czyście; że w krótce, mam fie ftac ftrafzną ofiarą 


okrutnikowi moiemu, i że Przemocka iuż furo=| 


4 koc 


wy wydała wyrok zguby Swobodzkiego, Pana 4 
kóchanka moiego. = Tyranko, możelzże mieć 
tyle okrucieńftwa w Niewieścich pierfiach twoich; 
żebyś ktwi niewinnego pragnęła. = Boże! ty do” 
day mocy, ty minie ieden ratuy, i pofil' uftaigcy 


sa fiłach biedną Dziewczynę, (pada i mdleie.) 
SCE- 
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S.C BEN A XE 
Tag fama: i Cietwięźnicki. 
CIEMIĘEŻNICKIU 
(Prhodząc śpiewa niepofiręegł/zy lezgcey Polus.) 
Pod abfolutem bydz rezólutemi 
Ciężki to będzie Sek, 
Wezmę w kaydany Kmiotków i Pany, 
Niechay ich fłyfzę ięk. 
e A choć iuż w nędzy, daway pieniędzy, 
Niech mitu będzie fzczęk, fzczęk, fzczęk, brzęk. 


Cóż to ia widzę? Polusia! ezy iuz nie zyie, 
Czy tylkozemdlała, (macaiąc ig po pulfach) Nie- 
bozatko! fłabość ia iakaś ogarneła, gwałtem fig 
ley niechce bydz Żoną moją, A musi, trzeba ig 
lednak ocucic, ażeby żyłą dla frógości moiey 
Ocucaige śpiewa) A: choć iuż wnędzy Bzc. 
POL UST A. 
| (Otwerzyw/zy” oczy, naząd ie zamykaj). Ty 
(We zyiefz, a ia w rekach moiego Tyrana. 
CIEMIĘŻNICKE 
Wftańże, wftańże, nie żałuy fig moiAż 
hana (bierze ią gwałtem, i flawia na nogach.) 
POLU STA 
A (Otuciw/zy fie zupełnie, poźnaie Ciemigziickiego’y 
ch! Tyran moy okrutnik i zabóyca, życie mi 
“aim, aby mnie tym więcey dręczył w zapalezy4 
wości fwoiey. 
CIE- 


luż 


ty 
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CIEMIĘŻNICKAI | SC ENA XII 
Co ci fię marzy; moiez ty Draźniątkó; nić | U 
turbuy fie, rare Li my fig foba tapp Mey A CIE M I Ę AMIE KY Cam) | ż2 
naycigzey fig tylko ofwoić, i arfzennik powiadaią , Żiefz mi ty fo Diabłów, w któtce, nie będę. ie 
nie fzkodzi, kiedy fie Człowiek do niego przysfie żałował, chocbyśi Dufzą ryzala, ia tą ratuię, 
zwyczai: Z skądże ci to ta fłąbość była moia Po. *ałuię, pytam fig, a ona milczy i iefzeze, drwi 
Jusiu powiedz mi? Czy cię tu kto nie poturbował; £e mnie, poczekay, odedrwię id tobie w dziefie~ 
albo czego przykrego nie powiedział, a możeMoro. CS piewa.) 
chciał i.s, Cóż nie nie mówifz, nu powiedz iak 
mnie kochafz; «rzekniy choc iednym flowems 
pulczyfz, (adariewiiy fig) aarwańżeś fto katów; 
zacięta Dziewka w uporze fwoim; = Nu profzę, | 
odezwiy fię, bęknii przynaymniey raz. | Gdy na cig wfiędę, i wołać bedę 
POLUSIA | Wez ią biy, morduy, dręcz, męcz, wal, pal. 
Póydę {pocéad po flabości moiey, (odchodzi 4 Gdy ŻE mey fktoni nilko pokłoni, 
przy drzwiach zmirzymuąc fig podfluchioa.) | „_ iets sr ene eas hez 
‘ sód we wg | Kiedy w pogardzie, odpowie hardzie 
CIEMIĘZNICKI. Lozami kaze fiecz, 

Idz chodg na złamanie fzyij. Jednakze to Wziąwfzy w pazury, odre ze fkóry, 
w tym musi bydz iakaś taiemqica; zdybałem dać | I fort mi z oczu, fort, fort, fort precz. 
piero $wobodzkiego idącego: do Przemockiey; i 


pytałem gò razy kilka, 1 nic mi nie odpowie- F 
dział, ona tes famo mdleie imilezy, cóś tu iefts S C E N A XII. 
czy tylko nie zwąchali opi nafzey roboty, ale Tenże sam i Swobodzki. 
Diabelby im chyba powiedział (zamyśla fig.) SWOBODZK i 
POLUS TIA, Czy ieft tu moia: Polusia? 


Bogu dzięka, zyie iefzcze; 'pobiegnę go oft- CIEMIEZNICKK 
tzedz niech lię rątuje pot czas fluży, ; i 


Głupia Dziewczyno, z tą twoig mings 
Nie będzie mi cię żal, 

Wnet ia ukaię, to ferce twoiey 
Tward{ze nad fama ftal. 


Czemuz to twoia, anie moia? 
SCE. SWOBODZKT 
Pewnie, że nie twoja, tylka moicg 

CIE. 
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CIE MIEZNICRY: 
Jakież mafz prawo do niey, 


SWOBODZKI 


Takie, iakiego ty nie mafzi mieć nie możefz 


he i prawem sieran do mnie należy, iw Ob” 
iczu Nieba, iuż iey lerce moie oddałem, iakó 
prawey Małzonce. 
CIEMIĘŻNICKI 
Nie wierzę, 
SWOBODZKE 
_. Polusiu tyś teraz iedyng fetay i fzczęśliwo: 
sel moiey nadzieją, 
A R [I A. 
Drogi kleynocie, fzacowny w Niebie, 
Pwoiey ią Cnocie oddałem fiebie. 
CObreciw/zy fig da Ciemiężnickiegoy mówię to 
głośno i fzczerze, 
CIĘMIĘŻNICKI 
A ia nie wierzę. 
SWOBODZKI. 
Twa pofłać żywa; przedziwne wdzięki, 
Serce porywa, wartaś mey ręki, 
Tiuz mnie za Mężą bierze. 
| CIEMIBZNICKE 
Nie, nie, nie wierzę. 
| SWOBOQDZ KEI. 
Wfzyftko iey ze mnie winien zófiaię, 
Ona wzajemnie ferce mi daie, 


Któż mą ią tedy odbierze, CIH» 


Swobodzkiego. 
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CIEMIEŻNICKI. 
Cale nie wierzę. 
ŚWOBODZKE 
Póydą wyroki witecz nafzey zguby; 
Bo bez odwłóki dziś fpetniem śluby. 


s (Z pory/zenicm) musilz mi wierzyć w tey mnie= | 
ze. 
CIEMIĘŻNICKI. 
Otóż nie wierzę. 
SWOBODZK 
Jak nie wierzyfz, i iefzcze mi przedrwiwafz. 
CIEMIĘŻNICKIA. 
COdwróciw/zy fię do ludziy Niechege zgadł, pra- 
wdę powiedział. 
SWOBODZKRI. 


Podła ty i nikczemna Dufzo, wnet ia cię naud 
Czę, iak mafz dewić z flawnego i walecznego 


CIEMIĘŻNICKY. 
Och! iakia to ftrach, „aż mi. fie żyły .pokure 


Czyły. 
SWOBODZKI. 
Milcz, Proftaku, bo ci wnet iuchę z twege) 


Pyfka wytoczę. 


CIEMIĘŹNICKI: 
O! nim wytoczyfz, pofzedłże won, (bierze gi 
gwałtem aa kark i wypycha, 
SWOe 


SWOBODZKI (Za Kulifrą.y 
twtrze, Rozboyniku, odwdzięczę ia: to: tobie 
mie zadługo. 
CIEMIĘŻNICKI 
Nie ftrafz i nie rwiy fig, bo nie mafz z czyms 
śpiewa.) 
Wkrótce ty oto, poznafz, niecnoto; 
Co ieft prawdziwy ftrach, 
Y pewnie moze iękniefz nichozey, 
Ach biada. moia! ach, 
Będąc okuty, a giętkie knuty, 
Gdy zaezna palić czach, czach, ezach,.czach. 
SWOBODZKI (Za Kulifsg) 
Łzefa i niedóczekafz. tego z całym fwoim 


odem.. ; 
CIEMIEZNICKL 


Jota wizę burzy matag go daloy pra 
FAZIC 4 Odchodzi» 


SCENA XIV. 
Przemocka i Potężnicki: 
PRZEMOCKA. 


Sluchay Kuzynku przyiechałam iedynie. w. te 


tony, dla pożądanego zobaczenia fię z tobą, i 

ówienia, wagledem wfpólnych nafzych inte» 
fsów. chcialam oraz obiechać, i'wyfiedzieć Pof- 
fsyą w swieża. zdobytych. od Seraytkiego Do- 
ach, lecz patrzay, iak mi broniąc tey fprawie= 


iwości, zuchwale napifal, (oddaie Lift) kazałam — 


MU 
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thu takoż tönen iefzcze wfpaniakzey zuchwa- 
łości odpifac, oto Refpons móy, Chierze i czyta.) 
| sękam fig iedńak, ażeby mi teraz niechciał 
| Ntentowac fprawy, a ia cale gotowości nie mam. 

POTĘŻNICKI 
__ Nigdy en.tego uczynić nie może, znaiąc iuż 
mocne Ramie W Pani, i doświadczywfzy, iak do- 
fkonale umiefż forfować, a gdyby co i rozpoczął; 
to iak mu tylko pogroze, whet fobie cichuteńko 
Ufigsć musi w kofzu. — Refpóńs jeft doftatecznie 
Napifany Coddate Iujłyi bardzo go w fpokoyności 
Utrzymać megący: 

PRZEMOC K Ai 
 Wtebiez to tylko iedyna wfparcia. nadzieiz, 
thocg związaney ñafzey ściśle przyiazni. 

POTĘEŹNICKE 
„Oto fig ani turbuy, iednakowoż, czy ar nóśs | 
czy my iego w krótce wyprowadzić mufiemy, 
Więcby potrzeba iak nayprędzey kończyć, wzgle~ 

dem Swobodzkiego, bo to jef nay Waznie y{ze 
| uprzedzenie. 


PRZE MÓCKA. 


Już to tak dobrze, iakby fię zrobiło, miałam 
“zis doniefienie, że niemał wizyfcy Gofpodarve 
|Wolnosci fprzyiać int gotowi, a co naywiękfza, 
że fię nam iednego bardzo możnego i zaufanego 
akłonić udało, będzie on naywyśmienitfzy do 
dafzey roboty, bo. w tym u wfzyftkich zoftaie 
|Aprzedzeniu, że cd tylko powie, to:iak Ewange. 

a, a potym za katy ma liczna Familią, leca! 
Mu diabelnie wiele obiecać mufialam, © ~ 
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POTĘŻNICKI. 

Nic to, fkutek go naypewniey. zawiedzies 
ależ wfzyftko ptzedziwnie fie udałe, Dokumen= 
towicz nie ofzacowany, iego.to głowy fprawa. 

PRZEMOCKA. 

Tak ieft, prawie w iedney, godzinie wizy fian 
kiego dokazal, ia nawet umyskłam iuż odiezdza 
jąc, ztad zoftawić tu moiego Wnuka, celem 
niby nabrania poloru, i ofwoienia go z niemi. 

POTEZNLILCK SE 

Przedziwna mysl WPani, gdy fie do niego 

przyzwyczaią, więcey go nietównie poważąć be- 


dą. 
PRZEMOCKA. 


Ale, ale, dobrze com fobię wfpomniała, Swo- 
bodzki tu przyiechał, i przyleciał do mnie z pła- 
kzem 1 prozbą, abym mu nie broniła poiąć za 
Zone Polusię Poddankę iego, a moią terazniey- 
[zą Pokoiowke, która ing ieft przyrzeczoną Cie» 

rężnickiemu. 
a A 
POTĘŻNICKI. 
Właśnie w fam czas fie przebudził. 


PRZEMOCK A: 


Z yam rozumiałam że gartuie, ale gdy na | 


nnie o to natarczywie i długo nalegał, a prozby 


grozby nawet niefzczędził, mufiałam mu po- | 


piedzieć, że byleby tylko ona flużbę fkończyła, 
,chęci całey 'na to zezwole i iefzcze dopomoge. 
y tym czafem wizylike fig inaczey obróci. 

PO- 


R 
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POTĘŻNICKI. 
| Ruzumnies W Pani odpowiedziała, ale wfze- 
ląko trzeba będzie mocno pilnować Polusi, by 
lą czafem ukradkiem nie porwał, czy wiefz to 
WPani, iakby było fatalnie dła nas, zeby fię z 
Nig ożenił, oto fpowinowaciwizy fie z Gofpoda= 
tzami Wolności, ziednałaby fobie natychmiaft 
między niemi miłość, wielce nafzym zamyflom 
przeciwną, a Partyzanci iego, którzy teraz 
| trochę przytarci niby milezkiem fiedzą, iefzcze- 
y zuchwaley {we karki podnieśli, i któż wie? 
tzyliby zrobiwfzy między fobą związek,” nie zna» 
ezhi i przyiącioł, których my teraz lagodzic 
Myślemy, i gzyliby ftać fie nie mogli oboygu 
Nam fłrafznćmi, czego» koniecznie, chociaż fig 
Jipodziewźć nie’ należy, poftaremu oftróżność nis 
ogo iefźcze nie zawiodła. 
PRZEMOC KA. 


Mam ia tam z ramienia moiego dofkonałego 
Człowieka, który diabelnie fprawic umie boiazń, 
DO wfzyftkim włada, a nawet złącza i rozłącza, | 
| wizyfcy fie go okrutnie lekaią, zalece mu zaraz 
Zczegulnieyfzą względem tego oftróżność: 


YC EN © XM. 


Ciż Jamis i Dokwmentowicz. 
DOKUMENTOWICZ. 
Donofzę Pani Dobrodzieyce, że Serayfki iuż 
Jatarczywie rozpoczął fprawe, pierwfze iego 
niefione Accefsoriuiay tak było dla nas niebe- 
śpieczneg 
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śpieczne, że ledwie cośmy fie mogli utrzymać 
przy obronie wafzey, trzeba iak naypredzey 
zgromadzać wfzelką gotowość, bo moc liów jego 
ledwie fig piekielney nie równa file, i 


PRZEMOCKA, 


Ach biedna ieftem, widzifz Kuzynie, wizy {thd 


fig nie tak dziele, 
POTĘŹNICKI 


* ‘ N 4| 
O zapewne, iak tylko będziemy rozpczaćj 


to diabli i całą fprawę wezmą, WPani profzę 
bądz fpokoyney myśli, ia idę natychmiaft i z mo 
| iey ftrony perfwazyą i grozba, koniecznie tego 
dokazać mogę, że musi“ iefzcze przedfiewziętef 
zaniechaćfprawy, Aż fie wfzyftko, co do nffnale' 
ży, wygotuie. — Ty Dokumertowiczu bądz tym 
czalem pilny w obronie dalfzych zarzatów, a 18 
z Sobieradzkiri będziemy myśleć, żeby było dot 


brze.. Musi fie {pekac ta fprawa, chocby ig! 
z "PE P 7 WR 


diabli forsowali» 


Koniec Aktu Pierw/zego. 


ER 


SCENA PIERWSZA. 
POLUSIA. (wchodzi Śpiewńdiąc.y 


uż fie floneezko ku nam zbliżyło; 
Y coraz bardziey ogrzewa, 


W nar 
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W naturze coś fie rozwefelilo, 
Y wietrzyk miley powiewa, 
ay fig zielony wdziecznie rozwiids 
Znakiem to Wiofny zblizoney. — 
kowronek z pieśnią w gótę fie wabiiay 
Samiczki fzuka zgubioney. 
otylu tyś był przyfechł w zgniliznić, 
Cóż cię to tufza i budzi, 
le mu w ściśnioney było Oyczyznies 
Więc fie o wolnosc fwą trudzi, 
Pafterz z Pafterką pędzą fwe trzody; 
"W obfzerne paliwifk zageny , 
eśpieczni w pośrzód fwoiey zagrody; 
Wiek życia pedzą piefzczony, 
Zącóż ia iedna tak niefzęześliwa, 
2. W posrzodku fwoiey Nziedziznyy 


mi wolności Tyran urywa, 
Y broni moiey iścizny. ~ 

Wfzakże dla wfzyftkich Słońce fiwarzone, 
Y wolność miła każdemu, 

Zacóż me ferce tak ieft ściśnione, 
Ze nie ma fprzyiać miłemu. 

Niechże fwa frogość Tyran wywiera, 
Y grozby czyni nayZwawlze, 

Ja dla Kochanka w miłości fzczera, 
Z nim fie chcę złączyć na zawfze. 


Co tu za okrucieńfiwo niewypowiedziane; 
chciec namawiać, i furowo mi iefzcze przykazy- 
wać, abym {iç nawet niewidywała z nayukochsń= 
Zym moim, któremu prócz hołdu wiekuiitege 
< oddańftwa, ferce moie, życie; wierność, i przy. 
‘Wai wieczną, w obliczu Nieba poprayfigglam? 
Ach 
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Ach gdy fobie przypominam. fłodkich uft iegó 
wyrazy, iak mi wzaiemną {woig miłość oświad: 
czał, czyż mogę iuż bydz w boiązni,-aby mai 
miał kiedy zdradzić; Przegróżek mi czynionych 
bynaymniey fig nie obawiani, bo Bóg zrządzł 
zdatzenie, zamyfłom nafzym i fzczeremu pra” 
ghieniu{przyiaigce. Sprawa Seraylkiego wielką 
uczyniła w Przemockiey odiniang,. furowe ief 
grozby i poftrachy, iuż teraz niekiedy fagot 
dnością tozwalniane, bynaymniey mi nie {a tab 
okropne, iak dawńiey, krew po żyłach moich 
wefoło płynąca, już mi tę flodkg czyni nadzieigj 
że znayukochińfzym moim, w krótce tych będź 
doznawać rozkofzy, iakie nam Preedwieczne 
przeznaczyły wyroki» = A chociaż w łekkomy' 
ślnych zdarzeniach, pełno ieft tey wróżby i ge 
dania, że to bydz nigdy nie może, aby Swobodz 
ki mógł poiąć opufzczona Polusię, przecież tend 
fain Bóg co dawniey, nie przeltał nigdy Cudóń 
{woich, ze wftydem i hańbą ich, podniefie go 
i ożywi w nim zalzczyt fiarożytney flawys 


SCENA IL 

Taź fama i Ciemiężnickt. 
ChEMIBZNICKLI. | 
Ach piefzczoto moia, wfzędy ciebie fzukałentń 

POLU SIA. 

Wcale mu niebyłam potrzebną. 

CIEMIEŻNIĆKI. 
Chciałem ci oddać tę Różę, dopiero co fie # 
OCZACH | 
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Scząch moich rozwinefa, patrz na dey niświąńe 


wdzięki. 
POŁUSI A 
Możefz ią fchówać dia inney. 
CIEMIĘŻNICKI-5 
Weżże ią z rak moich; na dowod niewirióśći 
ferca, z iakim ku tobie pałam. 
POŁU SIĄ. 
Bardzo fobie daleko podchtebitesy ażebym iś 
* tak twoich odbierać miała, day tery chociaż 
Newinny, ieft jedyną w oczach: riuoich pocawata: 
AR YE 
CIEMIĘŻNIĆKE 
Różo ty moia; Rozo czerwona! 
Tobie wdzięk dała Wenus piefaczonag 
Krwią cię fwa drogą farbuiący 
Za cóż dziś iefteśtak niefzczęśliway 
Ze tobą gardzi Dziekwa złośliwaj 
Wartości Twoiey nie czuiącz 
POLUSIA. 
Próżno ty dar fwóy cenisz wyfokóg 
Już go tad ftrafzny przejął głęboko: 
Róża w twym ręku źwiędniała. 
Serce twe chytre; frogi Tyranież — 
Nigdy w takowym fzczęściu nie flanies 
Abym ig ż twoich rąk brała; 
CIEMIEZNICKI 
farm iey rożkwitu piłacwał wiernie; 
Zetwańws 


% 50 $ 


Zerwawfzy, zaraz obrałem tiernie; 
Byś nie drafneła fwey reki. 
Y taż to ma bydz wdzięczność przyflugi, 
Czyftey ofiary i pracy długiy. 
l Że mnie ftrofuiefz przez dzięki, 


POLUSIA. 
Bo za nic ważę, ten dar twóy drogi; 
Milfze mi owfzem ciernie 1 głogi: 
Nad ciebie z twoig. przyfiugą, 
Ach obłudniku, przypowieść fiara: 
Z brudnego ferca, brudna ofiara; 
Przeftan mnie dzęczyć tak długo, 
CIEMIEŻNICKI 
Cóż mam ius czynić, biedny 2hanbiony, 
"Tak iromotnemi flowy zelzony, 
Ach póydę fkarżyć liç wfeędzie. | 
| Przynaymniey pozwól, niechąy tę Różę 
Przy ślicznych twoich nogach położę, 
“Wank to nic fzkodzić nie bedzie. 
POLUSIA-, 


Daremnie o to profifz, daremnie, 

Bo ani tego nie wfkóralz ze mnie» 
Precź imi, precz z oczu malzkaro; 
Nie zwiędłe. Kwiaty, na fzlubny wianek» 
Przyni ssie prawy: ferca kochanek» 

Nie ty obrzydła pocawaro, 
CTEMIEŻNICKE 


Rs R 
POLIISIA. 
O żadną? 
) CIEMIEZNICKEŁ 
| By froga Polusiu umiłofierdziey fie nad iza- 
‘mi, fzczerze cię kochaiącego. 
POLU SIA. 
Naybardziey. 
CIBEMIĘŻNICKA. 
Otóż cię tylko w iedney okoliczności prees 
firzege, coiuż nie mnie, ale ciebie fig tycze. 
P OLU SI A. 
Zadnych, przeftrog nie potrzebuię. 
CIEMIĘŻNICKE 
Polusiu, życze ci i xadzę, iak cie ferdecznie, 
kocham, nie zawierzay, ani lie funduy, na eświade| 
tzeniach proznych, podłe i płoche zdanie nietyl- 
ko ciebie zdradzić może, lecz zagniewa na wieki 
debra i kochaiącą cię Panię twoię. 
POLU SIA. 
Czyież to zdanie ma bydz tak podłe? bo ia 


| . g . « ' t 4 
‘Tozumiem, ze nie moze bydz nigdy podleyfze od 
twego. 


CIEMIĘŻNICKI. 
Juzem aż nadto przywykł do twoich łaianek? 
POLUSIA. 


Niechayże ginie, kiedy wzgatdzona (rozryt 
Róże i rzuen precz) Czy nie wolnoż pizynaywnie 
are + a w - we # 
o iedną rzecz bagatelną protic 


Czegoż ty chcefz, day mi pokóy, iabym fa- 
ma prawdziwie chciała fig ciebie pozbyć, Anim 
PO» Ds myslala 
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myślała nigdy.” polegać na: twoim zdaniu, bo 
wiem, że ifentyment 1 Dufzę podłą. mafz w. foe 
bie. 5 
CIEMIĘŻNICKY 


Jakaś ty frant, nie o tym to Dawidzie, graj, 


2 s % 


SCENA HIIL | 


Ciż fami i Przemecka (widząc ig wychodzącą zwraca) 


o. .PRZE MOCKA. 
Polusiu, dokąd bieżyfz, wróć fig, bardzom. 


idzie, ia mówię nie wierz Swobodzkiemu, bo zgue|KOntenta, że was tu oboygu zoflaie, możeś iw% 


bić ciebie na wieki może. 
POLUSIA. 
Można choć i do Diabła z taką perfwazyg, > | 
CIEMIĘŻNICKI. | 
T6 wiefzyfz iemu? 
POLUSIA. 
A co tobie do tego? | 
CIEMIĘEŻNICKI. | 
My" Pslusiu! iak fie Przemocka dowie, nies) 
izezęśliwą będziefz, niechcefz fuchac rady Przy- 


lacielą fwego. 
"POL WU STA. 

O! Piękna mi przyiagn wilka do owcy! Ale ia 
widzę Diabelfkiey twoiey natrętności pozbyć fig 
nie bede mogła, mulze ztąd uchodzić, choć tu 
ż pilaey potrzeby ptzyfzłam (odchodząc na fłro* 
jie) Czy mi go Bies nadał, chciałam fie, doczekać 
mioiego miłego, A an ink toż;tak toż, z prześli* 
sang fwoią miłością, iak 2 paxfżywą Kobyłą na 


nabrała ferea do Ciemiężnickiego, bo to tylko 
tmaginacya Dziewczyny niepotrzebna, nie flue 
chać 


ftarfzych dobrze życzących, i tylko podług 
(wego widzimi fie fomfry ftroić, albo to nie la- 
dny, albo to nie grzeczny; bo Waśc tego iefzcze 
bie znafe, iak to flan Małżeńfki, nawet i humor 
odmienić może. Nayciężey tylko w niego wig- 
bic, to fwóy będzie i ładny, i grzeczny, i niiły; 
moia kochaneczko, ia fama bardzom fie {przeci« 
wiała moiemu zamęściu, ale iak mi koniecznie 


łść kazano, mufiałam, i dobrze było. 


POLUSTA (wa flroniey 
Nie czymże, to takież i życie było, 
PRZEMOCKA. 
_ Nu cóż; iefteś teraz w obecnosci moiey, pos 
Wiedz mi, czy póydziefz za Ciemiężnickiegó? 
POLUSTA, (milczy,y 
_ Ale moia kochaneczko pówiedz, ją cię żartem 
hie pytam fie, 
POLUSLA Cmilezy.) 


arg wyiezdza, 


SCE- 


PRZEMOCK 4A, 
To cale ieft nie grzeczność, i nie rozumy kies 
y Pani zapytuje, a fluga milczy, trzeba mois 
; kochance 
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kochaneczko mieć w tey mierze śmiałość, i znać PRZEMOCK 44 


lig na iwoiey powinności. Bo Waścine rozumienie iefzcze ieft bardzo 
POLUSIA. 2a miałkie. i 
Nie ściąga fie ten ioterefs do fluzby, ale do POLU SEA. 
ferea moiego, któremu ia tylko iedna Vania ie- 


Dofyć ieftem kontenta, że mam czyfty dle 
ILE nis 


flebie iedney rozum. 
CIEMIEZNICKI. 
| Oy prawda nie ukoku, co ma, to ma, umie 
POLU SIA: | fię diabelnie odgryzać, ktoby fię tu fpodziewał; 
Otóż powiem, kłamać nigdy nie umiałam i ¥ tak pięknym ciele, tyłe talentów złości. 
nie umiem, Ciemiężuikiego nie cierpiałam, i POLUSTA. 
AE dpi, i ZANTE? ugdy nie kar ysia tan „rdzy za Nie zaczepiaiąc mnie, bynaymnięybym Ge 
pub ne @; tmikt mnie = tego praymusic nt | tobie nią nieuprzykrzala. 
p p. 
PRZEMOCKA. | PRZEMOCKA. 
Qos Waść bardzo zuchwałym tonem gadafzi, Y COZ <1 ta takodzić miało, że fwg przylazń 
CIEWIEŻN i CKI è? ferce ofiarował, 
‘gk aoa TA ; EA POL UST Aa 
Mało to iefzcze, iam to tu piekny wycierpiał Niech {rake +ć sah? 7 
pacierz, az mi ufzy powiędniały, kłaniam: fig i iech fzuka równey fobie. 
profitem i moleftowałem, i prześladowałem 4 PRZEMOCK A 
oną mi jak z procy tuzinami durniów fadziła. 


PRZE MOCKĄ. 


PRZEMOC.EK A. 


Ale ia przecież chciałabym wiedziew 


A cóż to Waść lepfzego iefteś ? 


CIEMIĘŻNICKE 
To ale nie pieknie, Panienko! należy fif | Królewna Babilońfka 
każdemu ząwfze grzecznością wymietzac, 
3 P US.F A. 
POLUSIA. pen gi 


j O look ju TF Chociaż nie Królewna, dofyć dla mnie zafe 
A w moim rozumieniu, lopfze ie grubiań czytu, żem zrodzona'w wolney ofadzie, nie tak 
Ryo fzczere, inikomu nie fzkodliwe, niż grzej lak ty, 


w hańbie ofłąteczney, i slepéy podległości! 
on niby eczy kąrmazynem pxzetarł, ze go 
Pe i 


cgnoge chytra i obłudna, która na przepaśc zgubj duż, to 
prowadzi, PRZE 
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łoświęcono na ucifk biednych; Niechay urodzenie 
mole równie wazę z naywyżfzygm Monercha, 
PRZEMOCKA. 
Cifzey ty bezmozga  Dziewczyńo! widzifz 
a9 lak fwóy pyfk na pytel puściła, wnet ia go tu 


obie zamkne, pamictay, cały wiek fwóy ięczyć | 


pędziefz, 


POŁUSAA 
O! nie będę, bo nie poyde za Ciemięznickiego, 
PRZEMOCKA. 
Milcz mówię: 
POLU SIA. 
Żebym dopełniła rozkazy Codchodeg ztądy 


Cié fami prócz Polusi. 
PRZEMOCKA: | 
Widzifz iakiey nabrała śmiałości, nie da fobie | 
fiowa mówic, pie wiem fama, co z nią daley | 
zypić, a k 
CIEMIEZNICKL | 
Co ia ucierpiąłem, prawdziwie mówię, nigdy | 
go od nikogo woczy nie fly{zalem, ani to przy” | 
ało na powagę moig, niebyło naynieuczciw(ze- | 
o flowa; żeby go na mnie nie wywierała. | 
PRZEMOCKA. 
Móy Ciemiężnisiu! mozes z nig od tonu ci | 
łażciwego zaczynał, R tu potrzeba a ay 
fagciweg cię 


ę 


| Wytrzymać. 


Koy X 
Role naygrzećznieylzego Amanta, i to ią mogło 
tym bardziey zrazić od ciebie, 
CIEMIBZNICKL 
,. Przyfięgam, zem fie iey tak nifko kłaniał, 
| lak nigdy nikomu, ote do tych cząs czuię ból 
Niemilofierny w karku. 
PRZEMOCKA 
„ _ Ale iey trzeba było prawić miłoftki, i udawać 
| Wkbys ią z fzczetego farca chciał poiąć, 
CTEMIĘŻŹNICKI 
Forfowatem fie moia Pani nad nature, i dali- 
6g iużbym dofkonały w tey mierze umiał na= 
Pifac Romans, dawałem iey prezent nayniewin= 
lieyfzy, Róże, tyfiąc do niey miłośnych przy= 
Piewkow. dadasąc. 
PRZEMOCKA, 
Y cóż? wziełaż ią od ciebie? 
CIEMIĘŻNICKI | 
Ba, czegażby iuż było potrzeba, i patrzeć waz 
wet na nią, nięchcjała, mufiałem ia w oczach iey 
Pofzarpac, udaąc niby gorliwego Zalotnika, ale 
‘to nic'nie pomo gło. 
PRZEMOCKA. 
Na czymże fig miedzy wami fkończyło? 
CIEMTĘEŻNICKĄA. 


Jak fię zaczeło 


» tak lig fkończyło na durniach, 
Przyznam fię Pa 


ni moiey, ledwień juz iey mógł! 


Y 


rss 
PRZE MOCKA. 
Szalona Dziewczyna, w co ona ufa, 
CIEMIEZNICKE | 
W co ufa, w Swobodzkiego, który fię z nią | 
ma zenic koniecznie. 


PRZE MOCKĄ. 

„Ale iakże on tego dókaże, bez zezwolenia | 
moitgo? to śmiefzne ułożenie, ona u mnie w flu- | 
bie, on w opiece, iakze to bydz może, fkoto ia 
nie pozwolę, : 

CIEMIEZNICKE. 

Kaci ich tam wiedza, dofyć dobrze iuż ztogue 

miałem, że fzalenie vfaia fobie. 
PRZEMOCKA. 

Biada mòia z niemi, Diabli mi nadali tę fpra- | 
wę z Serzyfkim, na którą calą moig ftaranność | 
obrócić mufze, i dla tego nie moge ich zażyć po | 
fwoiemu, takby należało, ale niech no Votężnic- 
ki tę fprawę tym czafem zagodzi, bę lą oni kone 

enci, nadgrodze taim, za to zuchwalitwo. 
CIEMIĘŻNICK i$?* 
Dałby ci to. Pan Bóg. 
PRZEMOCKA. | 

Musi bydz iednak ktoś taki, że ichyku tanie | 
fomentuiąc, czyni im fałlzywą nadzieję obęony; 

duley śpiewatąc.) 


Niechno fig czarna chmura rozbite, 
Co nafuneła od wfchodu onca, 


Wnet 
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Waet iq ich z inney mańki zażyie, 
Y poznam zaraz, ktoich obrońca; 
Y kio ich ku mnie buntuie, 
Mściwey mey ręki fkofztuie. 
Podłość okażę takowey Dufzy, 
Skoro zazdrości fzczęścia drugie muy 
A niechay iak chcąc w Awey file tufzy, 

Nie dotrwa nigdy gałewowi memu, 
Bo kto ich tylkc buntuie; 
Msciwey mey ręki fkofztuie- 

am ich lat tylo w opiece mając x ‘ 
W przęgła iz w iarzmo cichey niewoli, 
Prawo włafności powfzechn= znalac, 

Kto z mey przeniocy wyrwać wydoli, 
Wiec któ ich tylko buntuie, 
Msciwey iiey ręki fkofztuiee 

Nie dóydzie ieduak tego zamiaru, 

Chocby fie fpękał w fwoim-uporze, 

Niechno pozbede mego ciezaru, 

Wnet wizy{tkiena to fiły przyfporzę; 
Ze kto ich ku mnie buntuie, 
Msciwey mey tęki fkofztuie. 

Czemu ia w cudze nie fięgam doły; 

Ani niczyiey zayrzę zdobyczy; 

Więc komu dziwne me długie poły 

Niechay wpfzód zęby, policzy; 

A kto ich ku mnie buntuie, 
Mściwey mey reki fkofztuie. 


CIEMIĘŻNICKI. 
Y ftraty fwoiey nie powetuie, 


x 6 g Ró 2 > 
SCE NA VY którey ieft ze mną, i z którą fie podobnież dla 
otężnickiego oświadczył, koniecznie temu wię= 
tzyc nie nioge, 
DOKUMENTOWICZ 
„Dobre coś przyfzedł Dokumentowiczu, dzi- A ia mówie, że trzeba wierzyć, i mocno wie» 
wnie ieitem zmartwiona, niegodziwa Polusiay | Tzyć, bo tak jef, a nie inaczey, nawet i o tym 
nietylko moiey' łagodności, ale też i grozby nia | fyfzatem pewnie, iz famego Swobodzkiego inje- 
zwazaiąc, zuchwale mifię w oczy ftawiła, Cie- | Których przychylnych iemu z dawna Gofpoda- 
migznickiege od oftatnich flow wyłajała, a na-|rzów, miał iuż u fiebie w tey mierze na konfee 
wet wyraznie mówić ma smiałość, ze iey, Možem | tencyi. 
nikt. bydz nie może, tylko $wobodzki, iuż lobić PRZEMOCKA, 
iakieś na weaiem bezemnie poptzyfiggli umowy; Jednak to bydz żadnym fpofobem nia może; 
zde whayitko ei thi oczewiścię poznać, że du-| bo cóżby miał, u kata z tego za korzyść? 
em nadęci uftronney mocy; iuz, niechcą ftac o ii rigs: es 
moig, łafkę; a dopieroż, zezwolenie. Jakże ie-| s DOK U M EN 3 Owl CL A 
łem niefzczesliwa, ze fig tey godziny nad niemi|.. X ia tego poiąć nie umiem, dofyc, iuż to ieft 
i nad podfzczuwaczem roboty ich zemścić nie| Vięcey iak pewna: ze mu iltotnie Przyłtażn wą 
ogę | Wiekuiftg oświadcza, i wfzelką do ożenienia fie 


Ciż Jami i Dokumentowicz. 
PRZEMOCKA: 


DOKUMENTOWICZ. |? Polufą pomoc ofiaruie. 
A wielzze Pani, kto''ten zakró botki ue | PRZE MOCKA 
SB bę ip ogee aa Koka |  Aleiakżeby to bydz mogło, to mi dziwno; 
PRZEMOCKA. | DOKUMENTOWICZ. 
Ba, gdybymci wiedziała, nie ufzedłby frogich | Musion w ty 


i ym miec {zezegulniey{zg. iakąś 
siofów, zemfty moiey. |Xalkulacyą, a może ich i zdradzi, tylko że iuż 
DOKUMENTOWICZ. Me na nalzą korzyść, 

"Otóż ia wiem pewnie, że to wfzyfiko ieft z | PRZEMOCKA. 
adęcia Litosnickiego. 


| ‘QO Boze! iakiż to świat, i iakże možna żyć na 
PRZEMOCKA. Mim, widzę nikomu wierzyć nie potrzebą. 
Co ty mówifz? to bydź nigdy niemoze, kal- CIHMIEZNICKT, 
kuluiąc nayprzód iego profita, iakie ma z, nie*| 
ządu Śwobodzkiego, i uważaiąc przyiazńy W | 
którey | 


Od dawna to powizdąią: ie na świecie, iak nn 
dworze; 
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dworze, na uftawiczney pogodzie zabefpieczać fig 
me należy. 
| PRZEMOCKA. | 
Przecież chciey mi powiedziec, w iakiey to 
olnowie te podemną dołki kopią. | 


DOKUMENTOWICZ. 
Taynego ułożenia iego niewiem, oczewiście 
was oświadczyć fieim ma z przylaźnią {woig na | 
zawfze, bez zadney pretenfyi, 1 wfzyttkich iwo” 
ich przyiaciół łączyć w te so flosc ża iednoe 
) t é ABOTZ) č , j WP: AE Do- 
A pomodz tak do wyiscia z opieki ani Do 
brodziki Swobodzkiego, iako też do OżenieniA 
go z Polusią, całą fwa fila dowodzic obiecuje. | 
PRZEMOCKA 
. r Ls 
To iuż i w opiece moiey Śwobedzki bydz më 
chce ? 


DOKUMENTOWICZ 


O! dawno niechce; a teraz o tym .całą gębą 
wizefzczy. 


PRZEMOCK A. 


Boże ty móy, co ‘ia flyfze! a Gofpodara@ 
Wolności, co na to mówią? | 


DOKUMENTOWICZ. 


Ci, co fa dawno nafzey ftrony, i którycheśmY 
ca fwoią rekę dopiero zwabili, mocno fię mary), 
opierać temu, iednakowoż ia tym drugim; iu 
kaducznie zapewnionym, zaleciłem, ażeby fig 
niby tamtey rony na oko trzymaiąc, mogli a 
byd? cznieysi do roboty, taka tylko ie 

A Diés 


Z UZyteczoüL 
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dnie, i żeby fie bynaymniey z tym nie wydawi 
l, że poczciwie myslą. r 
PRZ WMOCKA. 


Toiefzczez widzę ta rzecz nie koniecznie 


z 


| Śmiertelna. — Zawdzięczęż ia dobrze ILitośnie+ 


lemu za iego przylaza. A Potężnicki czy za» 

godzi! moia fprawe z Serayfkim. 
DOKUMENT.OWICZ, 
Godzil prawda potężnie, i łagódrosią i poż 
ftrachem, ale nic nie wikérate 
PRZHMOCKA, 

Co mowifz? to nafza’ fprawa iefzeze dig cigs 

gnie. 

DOKUMENTOWILICZ. 


Znami nie co uitata, ale fig z Potężnickim 
wo zaczęła, Serayfki nie zwazaige na poda- 
Wang fobie zgodę rozgniewawizy fie za: pogróżki 
Czynione, podniofł przeciwko niemu Aktorat, i 
do: nafzey {prawy przyłączył tak natarczywie, 
że w famym witepie rozpoczętych kontrowersyiy 
~oteznicki ani tie iemu oprzeć może, całą potę= 
Si Argumentow fwojch Serayfki na niego obró- 
i 


Żwa 


PRZEMOCKA. 


Ach ia niefzczęśliwa! cóż to z tego bedzie? 
DOKUMENTOWICZ. 
Nie rozpaczay Pani, pryncypalna rozprawań 


czyni wfzyltkiemu koniec, 


PRZE- 
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PRZEMOCK A, 
A brońże Boże przegra Potęźnićki, 
DOKUMENTOWICZ. | 
Przegrać żadnym fpołobem nie może, bo f 
w Dokumenta i w Pieniądze zakaty zapaśny, | 
Patronów ma arcy głównych, u Przeciwnika z% 
wfzyftko bez porządku. 
PRZEMOCKĄ. 
A z nafzey ftrony czy fie tam pilnuig? 
DOKUMENTOWICZ. | 
A iakże,ia iednak' poftanowiłem nie wpadać 
teraz z nalzemi dowodami, techay fie ont tym 
czafemi między foba {probuig, może figi bez nat 
uczyni koniec tey kłótni. 
PRZEMOCKA, 
Moy Dokumeptowiczu, czyń iak  możefł 
naylepiey, 
DOKUMENTOWICZ. 
Dobrze, że tu zafiaie Ciemieżnickiego, trze 
ba go zaraz będzie wyfyłać na exekucyg do wol 


ności, niéch ich tam zażywfzy po fwoiamu, dof ù 


itarcza nam i Potgznickiemu wfzyftkiego co pó” 
trzeba. 2 
CIEMIĘŻNICKI 


W to mi gray, nie turbuy fię, będziefz miał 


wfzyftko, co zapragniefz, u mnie głowa nie dlé 
kfztałtu, 


DOKUMENTOWICZ. 
'Nu, póydzże zaraz zemną, bo bawić, fie pił] 
MS czasu, unizam Mnie do flop Pani moiey: 


| 
| 


| Wie 


Wize mam bydz niefzcześliwą. 
5 Fw < 


W 6s = 
PRZEMOCKA. 


Bądź zdrów kochany Dokunientowiczu, 0p0= 
iedz to wizyftko Potężnickiemu, a ieżeli moze, 
Mechay tig zę mną zobaczy, 


SCENA VI 
PRZEMOCKA (fama. ) 


Teraz dopiero w całym życiu moim doświad= 
tram, że nie wfzyftko fie to ufkuteczniag moze, 
to fobie człowiek poftanowi. Litośnickiego pó. 
ftępek, bardzo niezgodny z odpłata przyjaźnią 
Jaką miał ze mnie, chociaż mię zadziwia, i cale 
fie nie podoba, będę iednak ciekawa oglądać úzu- 
Pelnienie zamyliow przedfięwzietych.; niewiem 
łąk on potrafi zatrzymać w karbach podległości 
woley Swobodzkiego z całym iego maiątkiemt, 
Dayie no Boże tylko fpofobność, a bede “fie fas 
Tala odkwitować w dziefiecioro, alboż to ia zaw 
Szczęście, które 
Zwyczaynie iak ną świecie iednym mi teraz o» 
purei chybia, zwróci nie zadługo iefzcze ła. 
awfze na mnie oko, a w ten czas pokażę iia ce 


miem, 
SCENA VI. 
POLUSIA Q cicha mówiąc.) 

Ledwiem mogła upatrzyć czas i fpofobność 
twolnienia mnie z uftawiczney firaży tyfigczne 
Mnie oczy nazieraią, i nie tak głośne ogaty; tros 
by zaięcze w Kniei, iak oni pilnie każdy krok 

e móy 


| 


z 6 Z 
moy zwazaigc, rachuiją, Ale nie ich to rozum 
dóyść myśli ofzukania rozumney Kobiety; om 
śńnie tu na około wartuią, a ia przecież znala 
ziam fpofób: że miłemu moiemu w tey fironić 
nad.ich wfzelkie {podziewanie, fkryć fie kązałam: 
Péydzze do mnie kochanku. 


SCENA VIL 
SWOBODZKI 
Kleynocie ty móy nieofzacowany, Pociechy 


i fzcześliwości moiey nadzieio, iakże już ieftem 


fzczęśliwy; że ciebie oglądać mogę. 
POLU STA. 
Troche cifzey mów, aby nas nie\podfluchan® 
` SWOBODZKI. 


Tys mnie naprowadzila na tor dofkonałościy 


czyfte iuż ferce moie utęczyłem tobie, i teraf 
przychodzę oddać ci go w upominku niezwiędłej 


| 


= 6 y 
Ą fapetny Rywal mego kochanka 
tudng mi Róże przyniofł do Wianka 
Niechce iey, niechce, y 
pi SWOBODZKL 
| Sliczna Polusiu, twoje to dzieło 
e ferce moie, fw} piękność wzieło 
„Bierzże go (cbie. x 
ecz widżąc fzczerość meso wyznania 
ie będziefz fzczędzić wzńiem kochani. 
Ku mey ofobie. T 
WWziąiofiy fe 2a rę 
O! iakże flodka, 


| rzułość nam fer 


SC 


€ Spiewaig tazem) 
o iakże mifa, | 
¡terca razem Apoifa y 
„ .. W iednym zapędzie, 
luz tę przyjażń ścisnionych dłóni 
łen obłudny powab nie zront, : 

Bo trwałą bedzie, 


X 


f nigdy miłości. 
POLUSIA. 


Miła mi isft w oczach i fercu ofiara twoia, 
czyfte iey płomienie dofzedłfzy dufzy moieys 
niey znayduią Przybytek miefzkania fwoteg 
Cha firmie) Nie Róża to Ciemiężnickiego. 

Ao ROB A. 
w Tonach żałośnych Pianos 
POLUSIA. 
Serce nie Róża, zwiędnąć nie może » 
Więc go do boku fwego przyłożę, 
W którym mi łechce. 


| 


P 


(yen moy Dzi 
lerwfzy o żywił és 


d 


A opa | 


J POLUST À; 
ha etaz ci pówiem, że wfżyftk 
Bożądanym fpofobem, Pia on 
yize fprzyia, i nietylko ciebie z okrutn 
"pe opieki, ale nadto dopomor 
szem moim, Przernocka zaś będa 
jletey fprawie z Serayfkim, lęka 
pewnie Prawą, fkoró iey ñin pogtozi, 
SWOBODZKTr, 
Wiem jużi ia o wizyftkim, 
efigtniky o 
dawne ku mn 


oftątecznie fig nie dopiero wz 
Xa 


nas idzie 
wnie nam 
‘utney chce 
lzy abyś był 
€ IUŻ w zde 
ac fie będzie 


poczciwy Michał 
n to teraz nay | 
ie przywiążanie, 
ględem ulzezesli- 
Wienia 


< pia 


% 6 % 
wienia nafzego, z ILLitośnickim umówił, Niech 
ciał Bóg iefzcze zguby nalzey> kiedy nam tak 
wielkiego zfyła obrońcę, którego wipaniala dv” 


za,, w ciągle naftępuiących wiekach» Lauram 


niesmiertelney flawy uwienczong bedzie. 
POLU STA. 


| 
. . . . p , >, 4 A 
Odmieniłaż kaducznie fwóy humor Przemo” | 
4 « z +1” 
cka, ale tu coś długo z Dokumentowiczem kon 


ferowali. 
sa SWOBODZKI. 
Wfzyftkiegom wyfluchal, czekaiąc 
Potężnicki iuż fig wplątał w fprawę, pocz 
iey dla niego niefzczęśliwe, a Ciemiężnickieg? 
wyflano na ucifk i zdzierftwo do Dóbr moich. 


POLUSA 


ciebie, 


athi 


) 


. M" r «|. > {| 
Boże moy, iakze my 1elzcze biedni iefteśniy | 


SWOBODZKI. 


n . . 4! 
Nadzieia w nim, ze fię to wfzyftko nie 28 
długo fkończy; a rofkofz z poiscia ciebie, nadg 0" 


dzi mi te ftraty fowicie. 
SCEN A IX, 
Ci fami, i Litośnicki, 
LITOŚNICKI 


Przychodze tu taiemnie, abym was w fp] 


dziewaniu powzietym zabelpiecayts że przyja? 
moią chcąc doprowadzić do fkutków nayifłotnie) 
fzego iey prawa, mógłbym zupełną dla wis pr 
śpiefzyć pomóc do pozy/kania włalności wafzć! 

i uifzcze” 


cząc możemy. 


ł 


f 


i 
|| 


l 
| 


Ww 


zn le 


, 22 69 38. 
tuifzczenią zamyflow przedfie 
Mnie zawierzyć zechcecie, 


POLUSA, 
Któż ty ieftes? 
LETOSNICK I 
Jeftem ten, który 


y lituiąc fie nad niefzczęściem 


walzym, pragnę was 
Zguby, nad którą iuż 
teraz. > 


podzwignąć z przepaści 


SWOBODZK I. 

Ach Litośnicki! i ielbić 
trzność zaa ord aska r DRA 
POLUSTIA. 

e. 

LITOŚNICKI. 

„ Bądzcie iuż pewni, że dziś 

Ma wafzego, a w zabeśpieczeniu móim, róbcie | 

Wizelkg do tego gotowość, (chce odchodzić. ) 
POL UST A. 

Czymże ci tak wiel 


dzień ufzczesliwies) 
ką dobroć twoią zawdzig- 


LI TOŚNICKI. 


| , Jedney z was tylko nazawfze pragne przy4 


SWOBODZK I. 
Z ferca ią tobie całego ureczamy J 


4 


i 


wziętych,iak tylko! 


i 


ftoicie, poznaieciefz mnie 


Poz 7 : FEI ° i 
wolze, niechay ci winng złożemy podzję. 


j 
if 
i 
j 


LIT OSNICKYI, 
Dziś iefzcze uyrzycie fkutek ofiary moiey; 4 
tym czafem do zobaczenia, .w krótce tu do wast 
przy idę otwarcie, 


SCENA X. 
Polusia,' $wobodzki. 
POLU SIA. 
Terazze fig śmiało do ciebie umizgnąć moge; 
wiedząc pewnie, że iuż moii będziefz mężem. 


SWOBODZK I. 


Polusiu kochana, w zdarzeniu tym, potrzeba 


uznawać moc naywyz{zey niewidomey ręki, i 
fzczęsśliwość nafzą cudem tegovogtosi¢, bowiem 
wipomnial Pan iedynie na zaflugi Oycow nafzychy 

weyrzął okiem milofierdzia fwoiege na ucifk 


afz, a z niepodobnych rzeczy, łatwemi czyniąc; 
wielbic każe Dzieło Wizechmocności fwoiey, na | 
zawftydzenie hanbiacych Opatrzność iego; iemu | 
tedy naypierwey winni iefteśmy oddać naygłęb” | 
ize dzięki, 


POLUSIA. | 
Tak ieft nayukochańlzy móy, znam iia nay*| 
pierw (zy nafiz w tym obowiązek, i czyftą Dufzę | 
moią w wonności nieufłaiących modlitw, £ dzięk* 
zymienia, poniosę aż przed wielki Ołtarz iego; 
ile też i darem, którego nam łafkąwie udzielay 
ciefzyć fie godzi. Poydzze, niechay w ofobié 
woiey, uczczę wyrok przeznaczenia moiego, * 
iech cię ferdecznie ścifnę i pocałuię (zbliżniąc fp 
aig fobie wzaiemne pocatewania.) ; 


$ yr 
‘A Ret A 
POT UGTA, 


Nie grzefzy Słowik, ze głośno śpiewa» Z 
| Ni Pfzczołka, chociaż miód z kwiatu zbiera; 
) A któż fig grzechu po mnie fpodziewaą 
| Zem dla kochanka fzczera, 
| Ze go scifkam, lub całiię, : 

Niech mie nikt w tym nie winule. 

| Razem.) i - 
| Spiewa Słowik w Gaiku, 
| Przy mruczącym ftrumyku. 
Pfzczołka mała „w {wey dobiey 
Zbiera flodki miód fobie; 
Y my w nafzey potrzebie, 
Scifkaymy fie do fiebie. 

Gcifkaiąc fie całują.) 

SWOB-ODZ KE. 
| Nie spiewa Słowik tylko w miłości, 
| „; Miłość do pracy, Pfzczołkę porufza, 

lechze mi tego, nikt nie zazdrości, 
“Ze ci {przyia ma Dufza, 

Ze cię scifkam, lub całuię, 
Bo fam ieden miłość czutea 
Duett de capo Śpiewa Słowik: Sex 
POLUSIA. 


> Bo też nam tego tylko potrzeba do fzcześi. 
ości nalzey, miłość i iednośc, dopełni zamiar : 
Przedfięwziętych myśli, a bez tey konieczności; | 
Litośnicki nam nie wiele pomoże, 


SWO- 


N 78 38 
SWOBODZKI 
Węzeł iuż ścisłe zawarty iedności, uprofłuie 
ńam drogę Ag fify trządów nafzych 
utku, lekac fig bynaymniey o to nie należy; bo 
Litosnicki moeg przyiazni fwoiey, w gotowym 
iuż fkładzie rzeczy, uprzątnie wfzelkie (iezeli 
beda ) żawady, 
POLUSIA, 


A wizyfcyż m Gofpodarzgw nafzych ufaią 


hemu ? 
5SWOBODZKI 


Z nayprzywiązańfzych do mnie, wifzyfcy pra- 
wie iednoftaynie ferca fwoie w iego wlepili o: 


pwiadczenie; co więk(za, i z tym fig flyfzeć dais 


że chociażby mnie i zdradził Litośnicki (czego 
ig po chatakterze iego fpodziewać nie należyj 
edy im flodziey będzie zdradą w pozoftaly m 


jonorze, przez fzczerość ufności wielkim fowom 
ego, raz na zawlze zginąc, niżeli pod mafką 
wobody, pod flodkim. 
zyc, w iarzmie niewoli, ińie od iednego znofić 
akładąne ciężary. 

POŁUSIA. 


Prawda, że łatwiey ieft umierać, niz kochac: 
inni iak fadz4, którzy fie odpifuią od zdania 
ierwfzych? 

$WOBODZKI 

Jedni z tych idą drogą chytrości i obłudy, a 
oze im odpuść, drudzy nad. fzczęśliwość po- 
fzechną przekładają awantaz ofobilty, i iak 
lupis muchy truia fig w zaptawney i 

rue 


imieniem moim, kawe- 
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 ruciżnie, inni ntkoniec lą itacy, którzy doświad- jl 
Caywizy maxym Filozofii teraznieyizey, wacha- | 
lac fie w zdaniach fwoich, fufznie {a oboiętnemi, 


|tfprawiedliwie fie lekaiąs tym koniecznie -daro- 


A ” . Ir ae m Wye | 
wać nalezy, bo częftokroć cnota, m boiaznią ma 


| walkę» 


POŁUSIA. 

Tym via odpufzczam, drugich znam iuż nie 
dopiero, ale pierwfzych nie znaiąc iefzcze gatun= 
ku, radabym wiedziała, którzy to, i w iakiey 
myśli chytrością poftępuią, | 

SWOBODZKT. 

Wiem. i ia pewnie, że ich nie znafz, borto po- | 
twot dopieto fie teraz wylęgł kiedy fzczerze off 
fzczęsliwości nafzey myśleć zaczeto, a więcey CL | 
Powie sa, Ze z nayzaufan(zych, i naywietnieyfzych 
mi niby hołdowników moich: ci to wice pod pozi 


č 


orem naygorliwfzey ku mnie miłości, fzkodzić | 
mi ufiłuią» 
PO LU:STAż y 
Cóż oni przebóg: upatruią fobie za korzyść w 
tym, że tobie fzkodząc, fami lecą na przepaść; 
zguby. 
SWOBODZ KT. 
|, Jus oni obmyślij, czyli prawdziwiey obmy= 
ślono dla nich awantaż, i w proficie, i w zalzczy« 
te dórównywaiący powadze moiey, 
PO LG SEA. 
To chyba mieyfce twoie chcą adziedziczyć. 
SWOBOD ZK I 
„ Nie ihaezey, ale ich ofzukują, bo korzyftaige, 
lak wiefz, z uproiektowaney zguby moiev, maigi 
ich w nadaniach udzielnych wyłączyć z pod Prawą. 


po- 


powfzechney podległeści, a toby bydz nigdy nie 
ogło. 
„kę POLUSA! 


Takową rzeczą nie musi ich bydz wiele, i je |. 


igdzy fobą mogą mieć emulacyą? 

ucze ATO RODZ KI 

Mało ich ieft, ale byliby przy złych naygorsls 
kłócie fic zaś między fobą, nie maig o co, bo ka- 
gdego znich czcą obietnicą aż nadto zagodzono» 

K POLU SIA. 

Boże móy, co ia flyfze! to oni widze fa w fta= 
nie całe nafze pomiefzać zamyłły. 

sWOBODZKI. 

Tego miedokażą, bosmy iuż należycie farbo- 
wana cnotę, poznali, iwe NA: czy bnościach: 

ba ich tylko miec na pierwizym oku. 
PZ BÓLUSLA. 


Nie doscigte Sądy Bofkie, iakże fg cudowne 


. er BAĆ. | G 
inftysktach fwoich, kiedy kogo od zguby ucho- 
WAC przeznaczyły. 


SWOBODZKI. 
Głos flychac Przemockiey, wyidzmy z tąd; 
ależy fie iefzcze naradzić z Gofpodarzami, aby 


ziś koniecznie zamyfły ufzczęśliwienia nafzego | 


brzyfzły do fkutku. 
pom SD O L US LÀ; 


Dobrze; idzmy. 


SCENA XI 
Przemocka i Ciemiężwicki, Cw flroin odmiennym) 
PRZEMOCKA 
Cóż mi powiefz o Swobodzkim? fyfzę, taie* 
minie 


a 


| anickiemu 


| Niep 


Z 5 2 i 
Mnie zaręczył fie z Polusią, iiużź mało co dba | 
Q mnie. > 
CIEMIĘEZNICKI. | 
Tak daleko ufa fobie,iak gdyby on tylko był 
leden na świecie, i iego przewielebna Polusia. Ja. 
widząc, ze rozkazów Pańfkich inaczey dopełnić | 
hie mógłbym, tyłko przebiegiem rozumu, udałem | 
fig da hołdowników nalzych, fzczęścierh ofobli- 
Wizym znalazłem ich czynnie zgromadzonych; 
Ukartowązfzy tedy. z niemi rzecz, przeifioczya 
em fiebie nawet w poftać zwierzchnią, i ża ich 
niedościgłą pomocą; wfzyftkiego dokazalem, 
zdarlem iak potrzeba było, wfzyftkiego, Pote- 
i Dokumentowiczowi dofiaręzyłem, | 
i takem ich daleko w nieprzyiazi wplatal z Ses 
tayfkim, ze omały włos co im fprawy nie wypo- 
wiedział, bo iak widzi Pan, wfzyftko to niby nie 
łą, ala oni fami fubtelnie czynili, i pod pozorem 


Swobodzkiego, dopuścili mi debofzować, iak mi 


fig tylko podobała. Poczciwych mafz Pani przy” | 
łaciół, darmo’. mówic, drugiby gotów i Oyca i 
Mątkę fprzedać, byleby fie mógł tylo Pani za- 
użyć, 
PRZEMOCKA. 

_ Traceż ia na to nie mało, a tu iuż i pieniędzy 
Me fiaie, i nikt nie chce pozyczyć? to mi dziwno! 
CIEMIĘEŻNICKI. 

Ja fig wydziwić nie mógę Serayfkiemu, że za». 
Padi wzgledem nich w fwóim przedfięwzięciu, 
PRZEMOCKA. 
Albo rozumiefz, że nie mam ia uftronnych 
rzyiaciół, co wizyfikie moie ukłądy wniweczi 
raz obracaig. CIE: 


i 
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CLE MIB ZNICKT. 
To tylko nie dobrze, aleinaczey wfzyitkiego? 
byś Pani dokazała, cobys fobie zamyślić mogła. 
PRZEMOCKA. 


Jakże xozumiefz,/czy poymie Swobodzki PQ; 


lusie ? 7 
CIEMIEZNICKL 

Nie wiem, i wcześnie o tym ani mówić mo” 

ge» widząc fkład. okoliczności przeciwny układom 
*'anfkim., : 
PRZEMOCK A. 

A mówifz, że tyle mam przyiaciół, ¢zemuz- 
by,oni przefzkodzic mu. nie mogli; w lego, zdr 
myfach? 

CIEMIEZNICKI. 

Mogliby, ale to bieda, że: ich iuz poznano, í 

niemal palcem wytykaia: 
PRZEMOCKA. 

A ci nowo zdobyci, którym fie Dokumento* 
wicz kazał kryć z zdaniem fwoim,,i tylko zoko- 
licznóści byd% mi użytecznemi, czy nie ftracilt 
ufności {wore y? i 

CTEMIEZNICKI 


Y tych tuż dobrze poznali, i prawie gwaftu 


i przyiaciół fwoich; wfzyfcy ich editgpili, i iefzcze 
co więkfza, wyfzydzaią tak wyłokich, i póczci* 
wyci ludzi. 
PRZEMOCKA; 
Jakzez to fie wydało, kiedy im kryć fig kaza” 
o z śwoim zdaniem. ; 
CIB MIEZNICKI. 
Juz iia tego nie zgadnę, ale też z drugiey 
ftrony 


| RZY | 

ftrony po’ prawdzie mówiąć: wilk fie w baraniey | 

|fkurze nigdy nie utai» 

| (PRZEWOCK A. AM 
Szalona rżecz, co fle to dziecie na świecie, 

wizyfiko fię na minie fpikneło, i fama nawet 

fzczęście, któremu zawize ufałam, widzę mi te= | 


| raz oporem idzie. 


CIEMIĘEŻNICKI 

Czy zawfze to tak moia Pani będzie? ódmie= 

ni fie to wfzyftko w krótce inaczey. 
PRZEMOCKA. 

Piękna twoia otucha, a tyta ezafem iak to 
mówią: nim fonce weydzie; rofa oczywyie, A 6 
Namieftniku Swobedzkim iak fądzifz, czy ftały 
dla mnie ? À 

CIEMTEZNYCKI 

Będzie ten mądry, kto go zrozumie; fzlak 
iego rozumu, iak lot byftrego Orła nie dofiężo: 
ny; mnie fie zdaie, że gdyby on był w Niebie 
wfzyfikich Bożków, ifamego górnego Appoline 
czyftoby w pole wyprowadził, aniby fię poftrześ 
whi, iakby ich gładko ofzukał, widać to prawd; 
na oko, że fprzyia Pani moiey, bo poniekąd i po: 


r | winien, ale o fercu iego wewnętrznym, nigdybyn 
Ba nich krzyczą, niebożęta, poftradali i krewnych : 


zaręczyć hie chciał. 
„.PRZEMOCKA. 

Mylifz fie, w nimiednym cała moia ufność, 
iedyna nadzieia, moge tak smiało trzymać, b 
dotąd fentymentów fwoich ku mnie niczym ni 
fkaził. 


CIEMIDZNICKY. 


ZLobaczemy, i będziemy przy tym, iak fi 
‘Pani potządnie zawiedzie, coś mi ferce przepi 
wiadaz 


= 7 2 
wiada, że onw polityce, i niedoścignieniu {woirty 
bedzie dla nas naygotfzym, A tego nikt ani por 
firzeże, chybalną fam yin końcu. 


PRZEMOCK A. 


Nie bałamuc, bo mnie tylko gniówafz, wie” | 


cey fig ciebie o niego pytać nie bedę, gdyż cale 
nic dorze.zy o nim rozumiefz. 
CIE MTIBZNIC KY, 
Nie to, co wiem pewnie, ale co inftynkt wer 
wnętrzny każe, mówię, 
PRZE MOCKA. 


Y tyt inftynkt twóy głupi ieft, day pokóy, $ | 


nie gaday mi tego więcey,. ; 
' CIEMIEZNICKI. 
Będę milczał, iak tylko mi Pani rozkazuie. 
PRZEMOCKA. 

Słuchayże, a ten, ten, co to teraz przy moim 
Dokumentowiczu zoftaie, wyfoki Człowiek, ta- 
koż nam przychylny i z dawna doświadczony; 

zy znaydzie dla mnie więcey przyiaciół? 


CIEMIEŹNICKI. 


Przyjaciół! ani z niego famego pociechy Pani | 


iec nie będziefz. 
PRZEMOCKA. 
Czemaż to? $ 
CIEMIEŹNICKI. 


Bo fig z tym wyraznie iuż przed Dokumen- 


fowiczem oświadczył, że iednemu tylko Swoe 
jodzkiemu wfzyftko, i życie nawet famo; winien 


zofiaie, i ze go odfłąpić żadnym fpofobem nie 


moze, chocby mu i połowę świata dawano, 
; PRZE MOCKA. 
j < . . . 4 . ; ° 4 
„ Gadafz niewiedzieć co, ia wiem pewnie, 40 
on 


W zo * 


on mnie nie odftapi, bo fą okoliczności, które go 
obowiązuią, a.ty właśnie iak na przekąfy dle 
mnie pleciefz fwoie ttzy po trzy, 
| CTEMIBZNICKI. 
Pani! ftoie w obliczu twoim, a ufta moie kla- 
‘mac przed tobą nie mogą, com na ufzy fłyfzał, 
to ci pewiadam, iż na podane mu odftępftwo 
|Swobodzkiego, z tym odważnie ftangt, ze w 
jobgonie iego milfza mu będzie śiwierć nayokru- 
tnieyfza, niż w zdradzie nayrofkofznieyfze ży- 
jcie. 
| PRZEMOCKA. 
Jak to! on mnie ma odftgpic? to bydź nie mas 
że. ` 

CIEMIEZNICKT. 
Na dowod, ze iftotnie mówię, zapytafz Pani 
Dokumentowicza. 

PRZE MOCKA. 


Zadną miarą nie uwierzę. 


A Reade A 
W Tonach gniew oznaczających, 
PRZEMOCKA. 

Wierzyć temu ani można p 
Boby była rzecz bezbożna: 
Zeby przyiaciele moi, 
Jak fig w twoiey głowie roi, 
Na zdrade fie odwazyli, 
Kiedy wprzód wiernemi bylis 
A chocby fie i tak ftato, 
Zafzkodziliby mnie mało; 
Bo iak całą filg rufzę, 
To dokazać mego mufzęy 


Ed 80 = w gi RE 
BA CIEMIEŹNICKI 
$ s, Sia moiey, tak godnego Człowiekń, 
Aaa ; PADAKA MoOeZO w wolnosci naynieucżti= 
A Swobodzki zie fto katów, |Wiey fzykanuią, czy można tościerpieć? 
Co ia zechcę, czynić musi, gy „a PO EDEN LOK 
Y nie gągnie {wey Polusie |. Śmiać fig ztego wiżylikiego, co to ma zite 
SE ; Eey R ką Fobig, D uecinne to ief z mydlaney 
S > E N À XJI. OPŁ: które leci, i ginie; tak i oni rwą fiey 
w. SBa Y KAC WZ HE, AW koncu uliędą, czy razze. te mz tak 
Ciz fami,¢ Potężnicki. Było, a Przecież, czy dokazał czego Swebodzki ? 
PRZEMOC KĶKAJ PRZEMOCK A. 

Kuzynku, iakzem kontenta, że cię oglądamy Infza rzecz teraz moy Kuzynku, trzeba mieć 
fluchay, fprzecza fie ze mną Ciemiężnicki, 26 Konieczn e oftróżność z nafzey ftrony, bo ich 
Namieftnik Swobodzkiego, iten uczciwy Golpo* ele koiarzy, żeby.nam przez nich iakiego 
darz ftarfzy iego Dziefiętnik, co ieft teraz przy | gla nie wypłatał, te 
Dokumentowicz2u,,oditapi¢ mnie maig? | . PORE ZINC wit: 

POTEZN ICKI. Prawda; czy nam go tu» Diabli nadali, ale 


4 
O pierwfzym nie fpodziewam fie, drugi 28% Mnie tic zdaie, że WM Pawi Phila AENEIS 
* 


wiem pewnie, że pogardził ofiarą WMPam, ai8 Nerownie obowięzanych fobie, 

też za to mafz innego nierównie lepizego, | p CIEMIEŻNICKY. 
CIEMIEZNICKI | Cóż po nichykiedy ich Se 

Tylko, ze fig ina tym iuż dobrze poznali. pawie „p każdym; Litosnicki 3 

POTEZNICKĄI. |Cpuścię do roboty fkoroby prze 


scaią, 1 wiedzą 
otów żddnego i 
*dWne$ć uyrza! 


or 
Q 
c 


Mnieyfza. o to, iednakowoż, on fwego króślanty fwoiey; 

dytu nie {traci nigdy- j | si p OTĘŻŹNICKY 4 
3 CIEMIEZNIC KI. ć i „Praw la i to ( pomyślka/zy ey SEA 

Ale nie ftraci! kiedy go wfzylcy odftąpiii, a 03 ` trzeba nam ządrwić z itóśnickiego, już it 
I ie błąd fwóy, i fzczerze fie podobno chćfidzę -inaczey bydz nie może; WPani d 3 
poznai owo A ea ne tee ‘etch: Swobodzki b; loże; WPani dopis, 
jpowrócić do Sw bodzkiego, ktory 1uz iuz docieFPpsen Swovoc zki bierze Polusię, molit aw a 
ogi sta Pieki, i oświadcz mu naywiękfżą przyjaźń i 

PRZ EM O CK A, y zywizzāanje. 5 a y 

Tak zhardzieli z Polufią oboie, ze nie tyl 2 PRZEMOCKA, 
dbać o mnie niechcą, ale iefzcze Ko ZY Cóż z tego będzie? 
poważaią lig; C F 


% 3 t 
POTEZNICKI. ET 
U . ©. . P ip , ic A 
Oto to będzie: że WPani wciągh wk PI 
obowiazki fwoiey przyiyzni, A ata A a JE í 
fprawę z Serayfkim, oni zaś W gen nee 
nie będą, bo zupełną względem u ZO i | 
fwoiegó u$fzawizy powolnosc, WIĘCCY v > 
"GF, 5 w |<) ię? 52] téreso fe 
zapewnić zaufatą, iz Liitomickiemi i ig dk 
obawiać fiufzne maią pobudki. A taki 2 eee 
świeckiego wadtwilz i fobie w fprawie pomoz | 
iz nich potyni co zechcelz uczynilz 
| PRZBEMOCKA. 
EM À 
sanie zadzifa moy Kuzynku, 
Cudównie rädziiz moy uz) 4 
CIEMI EZNICK BIE 
Tam do kata, to iuz ia widzę Polusi mie 
ftanę. 


‘dor | 
POTHZNICKT. < 
> ; v/ wt © wievs 
Nie tusbuy fig, teraz © roz wód p ney 
jak tylko my fobie zrobiemy wprzód co na g: 
nie zapom niemy o tym, oe rozwod, a ty ca 
się, iedna to godzina Iprawi. 
Folate: e R LEMIĘŻNTCKI. 2 
Co niw ten czas po ńiey, kiedy Panienttv” | 
traci. c 
"2. PRE MOC RA 
A Waściby fie tylko Panieńftwa chciało, 
. . £ ue ey . Ano. 
6 diabli, wfżyftko to reine 
z  CIRMIĘŻNICKI 
Ale jedno! takito co śmietana, toń 
a potyra to naygorfża, że mi ią ten bierze; 
egb cierpieć nie MORE 
yg r PRZEMOCKA. — it 
Porzuć te głupftwa, © co ci idzie? ber Aig 
miał zonke i zemstilz Ge potym <zato pits 
upodobania. 


bier?’ 


4, | 
off 


| 
| 
| 


x 8 % i 
POTEŻNICKI if 
Poézekayze Litośnifiu, nie prędko ty te iztai 
cake odchódzifż, iakam ci dópieruteńko ulał. | 
PRZEMOCKA. „| 
Prawdziwie, bo też z takim iak on; poftągie m 
ihaczey nie možna, dpropo Kuzynku: iakże idział| 
iprawa twoia? i i 
POT EZNICKI. m 

Nie bardzo dobrze, Serttyfki opętanie forfurey H 


| i fzalonych ma Patronéw, ex abrupto tak finie! 


adaig, że im i optzeć fig trudno, nië to deft ies 
dnak, nayciężey tylko do oftatniey przyftąpić || 
rozprawy, niedoczekanie iego wygrać zemngzi 
prawda ze mi teraz arcy wiele przefzkodził, a? 
towizyftko w tych Akcefsoryinych utarczkach i 
~ Ale. moia Sioftro miałem iuż myśl fzczerą! 
gniewać lig na Ciebie, żeś mi przez długi exas! 
gadńey w potrzebie moiey nie dała pomiocy. | 
PRZEMOCK A. 
_ A byłażby to iprawiedliwość i pomyślić6 ty tiny |! 
ile iefzcze wiedząc o ftałości przywiązania molest 
50, Dokumentowicz móy wiedział co ezynil, 
| POTEZNICKL 
Terag ieftem zupełnie żaipokojony, | 
= PRZEMOCKA, tH 
, Mie wielz podobno co za zła godzina, nadała! 
mi z inney fttoriy parfżywą iprawkę, nieiakić | 
Pzuchna Szlachcic i Safiad. móy, którego tari 
tedyś Przodkowie moi pokrżywdzili, i to iu 
wno. zagodzóno, teraz ni atad- hi ż oWgs 
uczynił Manifeit, wyniofl Pozews i: ive żacz(ł 
Przeciwko mnie tozptawę; Remaniieftowa( FA 
'§ aa wzajem, i mufiatam móle dowody 4 Pach 


a How 


B84 Z 
emu oddzielić, i<pofyłać; ale 


ego Szlachciea Sąfiada iego 
pobudziła m. 


nów. ha przeciw ni 
teżia za to drugieg 
blifkiego przeciwko niemu, zí awzięcie 
PO TE ZNICEL. 

Słyfzałe m juz O tym» nie wielki to ftrach, 
tylkoż mi fię zdaie, że ituielt robota Litośnic= 


KIEL Os > 
PRZEMOCK A. 

iedno wazoe Akcefsorium 

padio na los cy SK 

Zwoliniki Ple- 

> ale nie” 


Z $erayfkim zaś 
ło mi fię otrzymać 
noiego ofobliw fz ym ip Hobe m- 
pipotent móy wywala” it go, i uzupełni! 
chce iuż więczy attento 
POT DAN 
Zmiłuy fig Sioltro. ut 
P R ZEM © 
jużem mu i nadgrodziła fowicie, ale nie wiem 
fa nadal NŚ bardzo fig 
fprawy: 
"KL (iteyrzaw 
} tu 103. 
ICKL 
(z grzeczność nay- 


WaT tey Al pri wy: 

IICRI. 

rzymuy go jak mozżefz” 
© K A 


Ae 


Rzy go bę ode mog 


„ralza z tey 
„CIEN MIĘŻNI( 
Swobodz „ki z Polusi 

POTE ZN 

Sioftro, udaway iak moze 


Drena 


fzy za Kulifsg) 


A, 


mogła uczynić fo- 


PRZEMOC 
Nie wiem); CZY tylk o będę 


bie ten gw: alt w podi 


CENA Nh 

3 Niż [amis Ge 4 laki w froin Narodow ymi > Polksie 
ubrona do Szlubu w W AA 

POŁUSIA. 

Tac do Sźlubu z oblubieńcem 


ř 


lacey g t Zeczuośći: 


4 


moimi, bar Jv 


Í 


j 
| 
| 


x %& << 


fobie winfzuie, że WPanftwa tu zaftaie, bo mi 
należy o zwykłe każdeg sO prosić błogoławieńci 
ftwo. 
CIEMIĘŻNICKI (na ffroniż. i 
Anioł, nie Dziewczyna, © ży wartże iey tem 
Kuntufznik obrzydły. U 
PRZEMOCKA. I) 
już ia... Jużia... (obrócho/zy fig- do. Potęż wish 
ek tego) prawdziwie nie wiem, co. mam mówić dad 
LY H 
POTĘ ZNICKI (w cichości.) f 
Ach zmiłuy fię W Pani udaway dobrze. 
PRZEMOCKA. 

S Juz ia mówię, tylko co chciałam pofyłac dq 
WPańftwa z tym oświadcze iem, że chętnie ną 
ich pofłanowienie zezwalam, i , bardze mie te 
kontentuie, że uprzedzacie zamyf móy. Jezel 
doted iakowe byly zemnie przeciwności, to iedy! 
nie celem doświadczenia ferc i przy chylności icl 
zobopolney, niebędziecie fobie potym nic wyma; 
wiac, iak to teraz po innych Małzenftwach czę 
ftokroć bywa, bom doświadczyła wafzą ftatecz, 
ność przywiązania, i za was Panu Bogu Z czynie 
ney zle proby, nie dam odpowiedzi. Zyezez ity 
tedy wizelkiey pomyślności, a przez wzgląd taj 
dawney przylazni i obowiązków moich, zechcę 
im do wfzyftkiego dopomodg. 

CIE MIE 7ZNICKI (ne fironie)' 

Serce mi w lod fig obraca, @ zayzdrość ial 

ogniem pai 


SWOBODŻKI. 
Zezwolenia żądnego niepotrzebuiemy, bo fa. 
mi iefieśmy ferc, i Woli nafzey Panami, za łafka 


wo 


, i 


wą zas pómoc pokornie daiekniem, bo ta nam 
iuz niebardzo potrzebna. 
POTE ZWICKT. 
(Do Przemockiey ticho) Mów względem opieki. 
PRZEĘEMOCKA, 
WPana MPanie Swobodaki z Opieki moiey 
uwalniam, i rząd mu .Dóbr  iego przywracam, a 
W Pannie Polusiu, zedhcge nadgrodzić za wierne 


iey poflugi. 
POLUSIA. 

(Do Swobodzkiego cicho) Coś fig tu w tych kom- 
plementach zawiera! Caley głośno) Spodziewała- 
bym fig po łafce W Pani, że krzywdy moiey bez 
nalezytey nadgrody opuścić nie zechcefz, 

SWOBODZ KI, 

A ia wiemotym, żem iuż dofzedł lat przy- 

zwoitych fkończenia opieki. 


POLUSTA (Do Poięźnickiego) 


Podobno miec będziemy fzczegulne nafze t- 


lo W Pana żale, a wipaoiałość iego tę nam czyni 
btuchę, że ie flufzną raczylz załatwic rekom- 


penfg, ` 
POTEZNICKI 
Wfzwtkich krzywd WPanitwa nayfufzniey" 
za ze mnie oświadczam nadgrodę, a fama iedy- 
jie przyjazn dobrą harmonię itrwałość związku 
f téy mierze zawartego, waruig fobie, 
CIE MIPZNICKT (ua fironie) 
Ledwie mnie diabli nie biorą, patężąc na nią, 
PRZEMOCKA. 
tedy teze mniełątwość pidzicię W Pane 


s 


(Gdy 
Wo, s. 


SCE- 


2 CS ; 
SCENA XIV: 
Ciż fami 1 Litośnicki. 
LITOSNIC KI, 
Wizyftkich tu w zgromadzeniu tym bday 
cych omiiam,, do Was iedynie otwarcie przył o- 
dze, abym: wypełnił obewiązki ureczoney | 7 
nie przyłążwi moiey, (biorąc Polusię i Swobo lakioga) 
za ręce) złączcież teraz ręce, ferca,i przywi zę. 
nia wafze w iedno, bo to ieft konieczne przedsię” 
wzięcie moie, abyście żyli odtąd między fobg w 
zgodzie, iednosci, i file, nie znając tuz więcey 
iczyiey nad wami przemocy: 
goić. SWwOBODZKI | 
Twórco fzczęśliwości nafzey, którego nam 
Bóg'od wieków przeznaczył, abyśmy za pomoc? 
twoją ten ściśle między nami zawarty iednośc 
węzeł, fłatecznie dopełnili, i nigdy go. więcej 
rozerwać nie fogli, niechay ci ferca nafze, 
fpodziewanych iuż fzczęśliwych Potoraków na 
izych, godną wielkości dufzy twotey rozprze 
ftrzeniaią fiawę, a pamieć wielkiego dzieła twe 
go, Z krwią z nas w-Potomkt wlana, będzie i 
rozfzerząć i w naypóźnieyfzych wiekach. 
POLUSIA. ~ 
A ia Dzieci moie równo z Pacierzem nau 
czac będę, aby pierwfze po Bogu znali obowiąz 
dla tego, który ich fzczęśliwości ftał fig przy 
czyną. A ; 
CIEMIĘŻNICKI (na fronie.) 
Widzifz ią, iaka mi płodna, iuż i o Dzieciąc 
Tozumuie. 
LI- 


KIE: TEJ 

i : LITOŚNICKY SWOBOD ZK. 
A To 1a z tym wizyitkim czynię wam oftrze+ W tobie tylko zmayduiąc los fzczęśliwości 
zenie, abyście Przyiazh moig nie brali za pozor nafżey, i w tobie widzac moc Bofka naznaczoną 
chy$rości, dak to falfzywie, udawać chciano, bo | do wykonania woli fwoiey, a kogożby ten obłed 
powaga ofoby motey bezez | > c i 


pe va ese " p z 
‘ : elnogci iey wiegar: WNE | z0ożumiu opanował , aby nie poznał izcze rosé 
moze, lecz to iet fzczegulne fereu moiemu u- 

kontentowanic, gdy t 


a f i „| flow; przefrog,4 rady twoiey. 
Henny ITE oBomapac mogc. Dp oy RL EE In Dew ahs 
Oddalony nie go odemnie Czucha; spodoba A POTEZ ORS (Do, Praemockiey) j 
Przyiażni moiey znayduie ofiarge A lubo na „ Stoftro, widzę tu nie mamy co więcey robić; 
przeciw niemu poltatano fię podufzczyć Sąfinda pódzmy przynaymniey pilnowac tego, co fig 10% 
lego, pólłaram fie wfzakże i ia na wzaiem, że. | nad nalże ułożenie zaczeło, ażeby. nam iefzege 
my bysayraniey fzkodzić nie potrafi. | kurty i tara nie fkroiono, 
PO Pind NICKT (Do Przgmockiey cicho) “PRZEMO CKA. 
A ce, ale agadiem, że i to BE robota? Idźmy, wfzyfikie nafze 
LITOSNICKE 0 s kalkulacye w niwećz obróg 
Powtóre 1 ten kła le watunek, abyście czuige fy -s : 
obowiązki tak dawno i ta 
przyiazni z Seray 


układy, i owe pewne 
one, ty iednak Ciemię- 
k wiernie zachowywaney | ZS! zoltan fig, możefz tu bydź iefzcze potrze~ 

wiernie zachow! iej J ‘ 


| bnym. 


p gr ` fkim, piechcieli niski fpo- POL USI A. 
DYNOSCI Waizey,  iLnarazac fić na miebefpie ezen- 35 j 
flwo, iakieby ztąd dla was wyniknąć mogło, a | : Szczęśliwey drogi i 
Przeto: podarych; lub podać fię' mogących od [W Pańftwu, luz 
kogożkolwiek zdradliwych w tey mierze propo- |Śpiewać: 
zycyi i fkoiarzenia ścifłości mnie przectwney Qak PRZEĘMOCKA. 
tae A ko Śnie Roe ss + aero cr jk Oftatniey, nie traciemy nadziei; (Do Potężmce 
s, „Jarzegąć te zyczę. | Na miło! dneni Rego) Będziemy ich iefzcze ftrafzyć, 
zaklinam was, nie daycie fię złudzić łagodnemi | k AGE p 
fowy chytrości, lub w pozór fzczęścia ubraney POTĘŻNICKI. 

obłudzie. Bo inaczay pożądany ten węzeł zta- Czy ich diabli wfzyftkiego pouczyli, 

zenia wufzego, doprowadzi was na przepaść i 

iecziey zguby, a w posrzodku niaprzyiacidl | SCEN A XV 

valzych, mnie któregobyście wagardzili, fzczero” Swobedzki Polufia Ditośnicki “Chg tnet 
aa uyrzycie piertwfzego, 3 i APRA 4 Po wo 

SWO» LITOSNICKE 
Co to za Człowiek? PO» 


powodzenia życzemy 
teraz befpiecznie możecie fabie 
a to tak, iak ów Ptak na fuchym Dębie. 


= 00 & | 9E: 34 
POLU SIA. ‘naa Seip prócz czynfzów zwyczaynych, do- 
` Po ,_ browolne PY PROZA ey FA ee Fe 
jeft to nafz poczciwy naudry Przyiaciej, któ” WARCE. między fobs czynią fładki, 2 których 
p aia nam oddas BM pie: z rzeby 
ry nas tak mocno kocha, ze fig go gwałtem po” A OF he ofiatę na naypierwize potrzeby 
zbyć nie możemy. : hafze, i z tą nas witac przy wieżdzie do włalno- 
J LI TOŚNICKI àci {woiey, a ta flodka czułość nietylko w Mężach 
i TEINS „k dóyrzałey Młodzieży, ale nad to w Niewiaftach 
_ Nie wiele on wam teraz zafzkodzić „potrafi, tA malutkich u piersi dzieciach, 2 podziwieniem 
nie zadługo ztąd grzecznie ufią pić musi, widzieć fig daie. 
SWOBODZKT. LI CTOŚNICKI. 
Chcielibyśmy naypierwiey, to zrobić, zeby ię- Ciefzy mnie i rownie zadziwia ta ich wielka 
go kofztowna. nożka, ani tu powftała nigdy. gorliwość przywiązania do Dziedzica fwoiego, 
LETOSNICKI. teraz nie trudnie wam czasu dla ułożenia po- 


treebnych sotowości a k 

„ i : ; t gotowości, do których fam za przy» 
i | M cape konka 3 

W {zy ft kie wafze przed fzlubne. umowy a Za*\aciela pifac fie bede. 


pify, ftaraycie fig naypitrwey: między fobą. uczy” ŚWÓBODZKI 
ié tak» abyście dzelk ałości Oś) y e of k AP 
pić taky ibyście ze wizelką tewalości walzey g°*| Y my pofłanowiliśmy prosić w tym łafki ie- 
towością, do Ołtarza dla potwierdzenia fzlubipo, którą fobie zamawiamy wcześnie 
przyltąpić mogli. Po którym ze mną 1 Przyda” Pi PO L U ŚLĄ. ape 
iC jemi, stif ezel prayiazni wieczney $ ; zk i 
dee E o E in TEES a 0. 
- 5 iewąm. 
$W OBO DZ KTI. M RI 4. 
Po tych wfzyfłkich czynnościach, naypierwi24 POL USTA Soh, 
= ża i h OWUl Owl Ca | L CO 4 
fobie w tey m poni uiemy po vinnas g Kiedy drapieżny Ptak Golgbie piotat 
CIBDMIĘZNICKI (na fironie) z Głucha ich boiazh w różne miota itrony, 
Nie raz fig iefzcze zapocifz, nim do tega Ra tpokoyne fiedlifko puftofzy, 
auftevit : | wie, nifzczy, pęùie, niczym nieftrwozony. 
przyftąpiłz. | Biedna fami CA > se A 
POLUSIA | gre na famica y re obłędzie leci 
‘ azucaige gniazdo i {we włalne dzieci. 
Powinowaci moi. Gofpodarze Wolności, *| Lecz gdy go człowiek litością uięty. 
hołdownicy wierni przyfzłego Męża moiego, po] Porazi zręcznie łofkosem poftrzału, 
rufzepi czułością pr zywiązania do fwoiego Panay Zyinie fig na bok łupieżca żawzięty, 
i widząc iuź blifkie jego przezemnie z iobą 2p? Y leci w fwoią frone nie pomatu, 
winowa- | "W ten 


% 


W ten czas dopiero woniówe z ftrachuy, 
Ciągną Gołębie do fwoiego dachu. 
Tak my podobnież w nafzym deświadczeniu. 
Czulismy poftrach fwoiego Sąfiada, 
Lecz zniknionego widząc w oka magnieni: Is, 
Słodka nam teraz z wybawcą bié fia da. 
Aa któregośmy pomoca ożyli, 
Y dawną fwoią fiawę ożywi li. 
„5 V-O RODZ I Sek. 
Gołąb w radości, że famica: żyłe, 
Lokvie, bebi nişi padyma fzydę. 
Ona napomnien a miłych fucha;. 
W czułey nat ści wzaiemnie mu grucha, 
Y mnie g dy z tobą P tzytazi wiąże wieczną, 
Badzze iu wierna, b adzże i ltąteczna; 


1eg 


v2] 


KAR 


Ak 


zem oboie 


A temu,'czyją pomocą zyiemy, 
Słodki dł ug ietca czuć zawize będziemy: 
LIITOS N EC KIS. 
Mile uft wafzych odbieram wyz: Aniey 
[Lecz gdy go.tkutkiem domierzać, zechcecić?| 
Złączona ie dność na „dymi ftopniu ftanie> 
Że ią pazec iwność żadna nie. ugniecies 
Z.giąc rózgę, mocy nie pt trzeba tvle, 
Lecz w pę ku dotrwa choc naywi 
Wlzyfcy razem. 

Gdy tyż będzie wiz zyftko' gótowo, daycie mi| 
znac abym powagą prayiazni mowy ugrunto”| 
wał czynność wafzą, czógo zaś ‘ty! ko potrzeb et 
będziecie, umnie fie znaydzie, a ciebie Po 


rowadzi¢ będę Spi: hozi.) 
SOR- 


w ać 
ufig, fao do $zlubu p 


jiękfzey file) 


SCE) 


Or 
12 fami I rocz 


WAX - VI. 
Litosnii Im kie gd. 
SWOBODZKI 
Od czegoz naypietwey zaczniemy 
Bra yisc do dofkonałości i a. 
POL SIA. 
| Mnie fie zdaie, (Że Palaa potrzeba za- 
kefpieczyc trwałość Mai ztkunalaego, a na ftraz 
granię fwoich powiękizyć liczbę przyzwoitą zje 
PEN którzyby całości ich tak zewnętrznie, 
ko tez wewnętrznie pilnow ać mos gli. 
SWOBODZKI. 

Dobrze mówifz Polusiu, powiękfzam ci ich 
tedy do takowey liczby; iżby fię odtad,, nie iuż 
Dziefia tnika mi, ale Setnikami nazywać mogli. 
À wybor ich naypierwfzy z ludzi-bez powołania 
Łyiących naznaczame 

POLS LA 

Bogu dzięka, żeśmy die na 

4 w czyleyżę oni Zwierzchos ew zoftaw: ać będą? 
CIBMLIEŻŹ CKL 

Pod władzą N eea w(z sę i powaga 
tego wycigga,i famo nawet befpieczeńftwo radżi, 
Aby, ich eaten nayftarsi, tak teraz..Setnicy; nie 
użyli ku fzkodzie WMc Panttwa, 1 ile gdy iuż 
lawniey widoczne tego dały fie widzieć dowedy. 

POLU SIA. 

A mnie fie zdaie, że: daleko niebefpieczniey 
left zaufać w tey mierze Namieftaikowi, którego 
imbicya mogłaby. fie rozprzeftrzenić aż kuzgu 
ie hafzey; na będących zaś przy uim Radcach, 
thociaąż z pomiędzy Gofpodarzów wybieranych, 
| pole- 


rę 
ss 


chcąc 


iedno zgodzili, 


2 s 2 
polegać nie móżna, niaiąc iefzcye dotad nie po” 
goione blizny ich niewierności, wiednym rek® 
rząd Dóbr i władza Setników, bydz umiefzczoną 
bez boiazni nie może, 
SWOBODZKI 

Tak ieft, więc tę władzę fam ia na fiebie bió* 
tę, a do pomocy i zafiępftwa mojego, przybierać 
fobie zawfze przy nayftarfzych Setnikach, po- 
czciwych Goipodaraow będę, tym mam iuż o tó 
przepifane prawidla, podług których we wfzyfte 
kich czynnościach poftgpować mais, i iedynić 
moiemu ulegać umiarkowaniu; niechayze na” 
tychmiaft fwoią powihuość ci, których teraz 
przezniczyłeń, zaczynaigs nadto, Gofpodarzów 
innych odtąd przez ftopnie Setników do upodo- 
bania mego powółanych, tak dobrze chcę mieć 
# foką połączonych, iżby im fie naymnieyfza ng 
waaiem dziać nie mogła krzywda, a kroiu fukni 
Qyców fwoich wfzyfcy zarówno używac beda. 

POLU STA. i 

Niektórzy z poczciwych Gofpodarzow, mag 
tobie wyflawic pewną liczbę Dzieliątników wła” 
fnymi fwoim kofztem. 

CIEMIEŻZNICKI 

Y chcą mieć nad miemi vładzę nie uftającg: 
itrzymać po gruntach fwotch' ofiara tak wielkń 
powinna bydź w naywyżlzey przyięta czułości. 

S5SWOBODZK I. 
jak tylko ich te kondycye łudzą, które w cza 


fie bydź mogą furtką podudzczania twego; 4 nio” | 


ią miefpokoymościa, Więc tey ofidty, chociaż 1% 
oko chwalebney, nic przyime. 


CIE- 


S95 & 
CIEMIĘŻNICKI (na fironie:) 
Ani go liznąć w podeyscius 
SWOBODZKRI. 
| Wybieram takoż do wizyftkich Sąfiadów moe 
ich Pofłańców, a przy fobie ultanawiam pewną 
liczbę Gofpodarzów, z któremiby czyniąc kom- 
munikacya,; mogli mnie zapewniać o każdego z 
inich fentymencie, oto fg gotowe i dla tych In- 
firukeye, podług których {prawiac fię będą, 
| CIEMIEZNICKI. 
Na to całą gębą nie pozwalam. 
POLUSIA. 

A tobie milczeć, nie wtrącać fe do nafzęy 
|roboty, Kochanku, mocno ci ieftem obowiązanaz 
|wfzyttko rozumnie czynifz, 
| SWOBODZKI. 

Radców przy Namieftniku moim, dotąd f2ke- 
dliwie Urząd fwóy pełniących, i w utworzeniu 
fwoim, uftawie (Qyców moich fprzeciwiaiących 
fic, nilzczę na zawfzei żadney ich pamiątki zo- 
jftawić niechce, Lecz na ich mieylcu, poftano- 
wię firaz z poważnych tylko Gofpodarzów ze- 
|braną, którzyby przy Namieftniku iedynie pil- 
|nowa i ufkutecznieńia utaw, i wyroków moich, 
(à powfzechne zgromadzenie odtąd w ciągu beż 
przerwy trwac maiące, w nagłey potrzebie zwa- 
|lywać mogli. ‘ 
CIEMIĘŻZNICKI 
| Aiana to milczę. ` 
| POŁUSIA. 
| Lepiey milczec, niż nic derzeczy gadać. 

SWOBODZKI c 
Feraz mi pozoftaie fprawiedliwe roziniatkoa 

wawie 


9 


x 


wanie Czynfzów, które na famych tylko. Gofpo- 


darzów, bez żadnego wyłączenia, a nie na” Wie- 


śniaków ubogich 


tlufznie nałożyć zechcę. 
J ’ $ 


OE CESLA 
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2 


Sprawiedliwie ich wyłączafz, bo ten nam.re"' | 


zay ludzi nayuzytecwniey lzy. 
4 wr $> > 0% m R 
CIEMIEZNICKI (ra ffronie) 
Na tym ci to jęk, ziela kata, iezeli to predko 


Żrobiiz, a kto wie, może na tym i caie' twole, 


chwalebne Dzieło „pęknie. 
5WOUOBODZKRIŁ. 


Dochody moie w rękach Podfkarbich, porzą- 


dek.w Rzedzie Marfzałków, a Pdukacyą Dzie- | 


ci Poddanych moich, pod Zwierzchnością pay- 
flarfzezo Duchownego umiefzcze, i do: tych 
wizyfikich z pomiędzy Gofpodarzów, wybierać 
zawize caynnych Afsefsorów bedę. 
CTEMIEŻNICKI. 
Oho ho, daleko iefzcze do tego! 
SWOBODZK I. ! 
Zbytek, krzywdę, i wizelkie rozpufty, furo- 


wo gromić będę, w porządku zaś „dotrzymania: 
tego, ożywię zmifzczone Dzieło naftępty flawne-| 


go Jana, którego niegdyś flawie i poszciwości 
winienem ietteftwo i maigtek moy cały; a, to 
chwalebne Dzieło we wfzyłtkim douftaw teraz- 
nieyfzysh przyltofowac zóchcę, 
POL;U.$S LA. 
Przedziwnie zrobifz. < 
CLEMIEŻNICKI, Cna firmie) - 
Niedoczekanie. : 
SWOBODZK I. 
Nadgrody dla dobrych, i kary na przefte- 
pnych 


pnych, nigdy nie opufzczę, dla tego imioné 
tych wizyltkich, którzy mi w tym czafie wier- 
nemi fg, lub dobrze czynią; natychmiaft zapiizęs 
abym wdzięcznie. pamiętał o pierWwizych, a fros 
żył fig zawśze dla drugich. 
POLU SIA: 4. 
Niech ciebie Bóg utwierdza w przedfigwzięciu 
twoim. j 
CIEMIĘŻNICKI (na fłronie) 
Na zdrowie, ont tuvidzę i z Zakryftyi brać 
będą Proiekta. 
SWOBODZKI. 
Wzbudzę goxliweść ku czci Bofkiey Oycow | 
nalzych, których nie zwiędłe zafiugi, tę nam) 
dziś utwarzaią fzczęśliwość, a różność czafów 4 


| Świąt, fzkodliwie dotąd: trwaiącą porównaniu 


CIEMIEŻNICKI (na ftronic) 
A. cóż; alboż nie zgadtem? i 
SWOBODZKT. | 
* Nadto; porządek, zgromadzenia partykulate, 
nego należycie opifzę, a praktykowaney dotąd z 
hanbg moią fwywoli, furowo zabronię. Każdy. 
Pretendent godności iakiey, nie będzie mógł iść 
po nią forfą pieniędzy, inftancyi, lub trunków, bo 
w dowodzie mu tego, utraci fpofobność ftarania) 
fie na zawize, -Lecz w poważnym i trzeżwymi 
zgromadzeniu, ftaraiący fie, lub powolany,; Dea 
cyzę Imienia fwoiego Prezyduigcemu poda, i w 
czalie wyboru na uftąp wyjdzie, a udecydowańńu 
całego zgromadzenia, bądz ż iednomyśluości; 
bądz z porządkowego wedle itopniów wotowanig 
wypadłemu, ulegać koniecznie będzie: Do ones 
go i dowfzyftkich uftaw moich Bxékueyi, wy! 
(a Zaacaj | 


a 
znaczę Inftygatorow z Urzedu {woiego czyn- 
nych. ; 
CIEMIEŻNICKI {na ffronie ) 

uż ciebie, i ja mądrym. oażw€; kiedy tego 
dokażefz (głośno) wfzyliko to nigdy bydz nie mo- 
że, i mocno fię temu fprzeciwiać będe. 

POLU STA, 

O! bardzo my wiele dbamy teraz o twoie Za- 
przeczenie. k 
SWOBODŹZK I. 

Nakoniec Poluliu, wfzyftkie dochody moie, 
na twoie tylko potrzeby obracać będe, bo ty od- 
tąd zoftaniefz jedynym obiektem ufzczęśliwienia 
Moje ZO z 
POLUSTA. 

Szczęśliwe fkutki potrzeb moich, równie i na 
Ciebie fpływać bedą. 
SWOBODZK I. 

Niechay zyie naydłuzey poczciwy nafz tera- 
znieyfzy Namieftoik, którego rozumu Dziełem, 
wizyftko fig to uzupełnić może, lecz. ną pozeyście 
: Namieftnika, wiecznie trwac 


iego wybiotę ci 
wyborem nigdy iuż więęe 


inaiącego, którego 
% uiebefpieczeńftwie 
bęlziefz. , A dopiero 
ukoronuiem pożądane Zam y 
uafzey fkutki» 


SCENA OSTATNIA. 
Gi fami i Dwóch W ieśniaków. 
PIERWSZY WIBŚNIAK. 


i nr "ya zac 
See eśliwy odgłos 9 pożądanym powróci 
m w Ease y 
iid Pantkim 


to wfzyftko zrobiwlzy, 
ow i fzczęśliwości 


twoim zatrudaa: fie mie | 


| 


% 99 


Panfkisń: do włafności fwoiey, napełniaiący po» 
wizechnose całą ukontentowaniem, ożywia w 
nim ferca w niefzczęsliwych lepiankach i nas 
nędznych Wieśniaków: że odwaaamy fig przy- 
chodzic, i oświadczyć wam czułość radości nafzey» 
lecz fzczęście wafze, które plynnemi ftrumienia- 
mi, ufiłuiecie rozlać nacały Naród, niechay przy” 
naymniey teraz, i nas biednych nie omiia w nes 


dzy. 


|. CIEMIEŹNICKI (na fronie} 
Otóż znowu nowy iakiś obiekt. 
S W 0,BO D “ZK I 
„Aka mienie oświadczeńia wafże, 4 nie 
hege was więcey zoftawiać w ni ieciy {ta 
fig o to, i wae 


abyście nie byli opufzezeni. 
PIERWSZY WIEŚNIAK.. 

Panie, wfpomniy na litość przyrodzenia, 
Prawo famey natury, a zważ ciężkość pracy» 
ucifk nafz. Fe oto ręce nafze iedynie was ży 

karmią, i odziewaią, a względu mitotierdzi 


he 
i fprawiedliwości nigdy otrzymać nie mogły 


Wyrwiy nas ż przemocy i famowladney podle 
głości Panów nafzych, w których łafkawym. iarz- 
mie zoftawac. zawize pragniemy, byleby na: 
nad możność i fprawiedliwość nie ucifkanos iby 
łębyśmy i owoce prac nafzych i włafności. zabe- 
fpieczone były. Odbierz fpofobność chytrośc 
Żydowfkiey, którym ufaigc Panowie nasi, nifza 
czą nas do oftatka, i fami fig ofzuknią. REA 
CIEMIĘŻNICKI (na fłroniz) 

Walna mi tu przychodzi myśl, aby tego mo 

dząiu niefzczęśliwych Kudzi, użyć na. argani 
2 ZKO= 


roo % 
saa finn plans ee ce ga a po» 
slec arty na Kul} ste zamyś , 
pan UGI WIEŚNTAK. 

Puchniemy i umieramy na przednowku z 
lodu, a próżniacy Zydzi po arędach maig chłe» 
ba aż do zbytku; bo Produkt ziemi, około któ- 
rego krwawo pracniem, ich ieft, a nie nafz, nie 
wolno nam nię nigdzie fprzedać, tylko do aredyy 
i to iefacze za śmierdząca gorzałkę, którą nam 
tylko zoftąwiono na ulgę 4 flodycz niewoli nalzey 
Baispitny prawda fmaczno, i nie czuiemy:w 
niey ciefzkości fwoiey, lecż praebudzent, widzie- 
my ftratę zdrowia, Zycia, chudoby, dzieci 1 cas 
łego maiątku: Żydowi wolno ieft w fefieni z go* 
rzałką kolędować po Wfiach, i przez nią doka» 
zywać cudów zdzierfłwa, wyieżdzamy na targi, 
;hcąc za fprzedaną iaką miarkę zboże, opłacić 
Atum Dworu fwoiego; lecz chytrość Żydowika, 
połobąmi fzkodliwego napoiu tego; odbiera z" 
wfzyfiko, iz miczytr powracamy do O 
ich, lub ieżeli grofz iaki zoftaie iefacze, oftatar 
Żyd miefzkaigcy zą Mialtem, wydrzeć goumre. 
A’ Panowie iak gdyby z umyflu ftawiaiąc pay 
Karczmy» nie witydzg fig nawet nazywać ic 
ftatnim grofzem. Usitku z Pofsefsorow i Tae 
ów nie cheemy «fpominac, biedni prawda, ietteę 
imy od mich, dle biedaleysi flo razy „ad Zydows 
jważcie więc to wfzyftka Panowie nast, a chciey» 
ie Tyrańfkie te fpofoby oddalić, od tak wielkiey, 
tak was ufzczęsliwiaiącey, I wigcey al 
fzczęśliwić mopycey Części pags Ki ę my 
dadamy: daycie nnim ugzuć flodycz pp tb 
niego, 4 proftotę i grabą ciemność Paa 3 


| Æ ror 


EJ 


utłumcie w nas powolnością i łaftkwością. fwoią: 
W ten czas dopiero: przeswiadczeni będziecie o 
przywiązaniu nafzym dowas, a owoce rąk: na« 
/|.fzych iuż nie związanych, ale wolaie pracurących, 
, ulzcżęśliwią całą powfzechność wafzy. 
| POL US LA (2 żalem) 
fa, zmiłuy fig Ko- 


Ach! iakżeci ludzie biedni 
| chanku, miey nad niemi T_itość. 
| SWOBQDZKIŁ. 
| Moie Dzieci, nie turbuycie fie, iuz ia dawno 
_oniewok wafaey przekonany zoftałem. Umiar- 
| kuię, nayprzód należność przyzwoitą; którą Pau 

gruntu wafzego uifzczać będziecie, a oloby i 
'maistki wafze wolnością ' żabeśpieczywfzy, iuż 
| was nikt odtąd fkrzywdzić nie potrafi, bo tkarge 
|ì równie prędką fprawiedliwość przedemną fa- 
| mym znaleść będziecie mogh; ku czemu roftro- 
| pne uczynię zaraz rozporządzenie. Żydom 
| fzynku furowo na zawfze zabrontg, i z nich, prócz 
| przemyśluego Kupca, pilnego Rzemieślnika, i 
| pracowitego Rolnika, cierpieć nie będę. . „Wola 
nose wam zofławię fprzedawania wizedzie i 
 wfzyftkich Produktów wafzych, i dla tego fzko- 
dliwe temu monopolia zatrace. Miaftom porza- 
(dek przepifzę, i w nich dozwalaiąc fwobody, po- 
flaram fie, aby były i ludne, i bogate. Żgoła 
żadnego anu Ludzi wzgledem ulzczęśliwienia 
pie ominę. POL US TAP 

_ Kochanku, to ieft, co nas na wieki fzczęśwe- 

[mi zrobi. i | 
|  CIEMIĘŻNICKI (na fronie} 
| Hola, hola; aż nadto zawiele, 


SWOQ- 


% ror 4 we 3 
SWOBODZKL Razem obydwa. 
; Idzmyz teraz. opowiedzieć Litośnickie mu; Więc tę flawe co nabędzie 
cośmy iuż zrobili, i co iefzcze zrobić u myślihismy; Niech i my też wielbiemwfzędzie 
bobym chciał iak nayrychley dokazac tego, że- 3, ; NOR 5 j 
bym fie {zezesliwie na zawize z tobą złączył. KONIEC. 
POLUSIA. | Kiedy fig Wóyt pracy ima, 

Ach! ialsże i mnie toż famo korci. = Czas te-|]| A gromada z Wóytem teayma, 
raznieyfzy od dwóch wieków peżądany zawitał Idzie wfzyłtko dobrym tere m; 
nam zbawienaie, w którym wfzyftko uczynić mo» f- Ale gdy idzie oporem, 
żerny dobrze, i trwać wiecznie fzczęśliwemi. Gdy z Wóytem robic nie rada, 

PIERWSZY WIBSNIAK. IMało zbierze ta gromada, 
Dozwolą Panftwo radość nalzą ogłofić pieniem» Kraficz 
POŁUSIA. Cidy zaś fama w pracy faczera 
Dobrze, pofluchaymy ie{zcze- A Wóyt władzę rozpościera, A 
Równie na tym wiele tract, 
F RODS. Lecz i Woyta nie wzbogaci. 
w Tonach Wienfkichs | 
PIERWSZY WIESNIAK. 
Gdy. w Polu Zboze doyrzeway 
Rolnik fie plonu fpodziewa. 
Miley mu w ten czas floneczko gwieciy, 
Kiedy nakarmi zgłodniałe Dzieci, 
A gdy fie z niemi napieści, 
Dawnych nie pomni, bolescia 
DRUGI WIEŚNIAK. 
Nie równie więkfza nadzieiąs 
Gdy Bog daie Dobrodzieia, 
Który nas martwych wizedy ożywiły 
Y na zaw{ze lud fwóy ufzczęśliwi, 
Niech. mróz ścifka, lub grzmot huczy» 
Głod nam więcey, nie dokuczy» 


Ras 


